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Tuż po przewrocie majowym, kiedy jeszcze 
Mie ostygły luty karabinów, wyrzekł marszałek 

iłsudski te znamienne słowa: 

„Nie może w państwie być zawiele niepra- 
wościć, 

Słowa te były wytłumaczeniem I usprawie- 

iwieniem przewrotu. 

Przez nie chciał Marszałek powiedzieć, że 
W Polsce nagromadziło się zadużo nadużyć, nie- 
Drawości, a ponieważ nadmiar nieprawości za- 
iwszę gubi państwo, przeto ratując je od niechyh- 
Rej zguby, zmuszony był dobyć z pochwy oręża. 

Skoro są nieprawości, muszą być tacy, co je 
popełniają, skoro mamotrawi się i rozkrada do- 
bro publiczne, muszą być trwoniciele i złodzieje. 

Całe społeczeństwo przyklasnęło słowom Mar- 
Bałka w nadziei, że nareszcie zatryumiuje w Pol- 
Bco sprawiedliwość, karząca jej ręka dosięgnie 
wimowajców i ze szczytów zaszczytów i godno- 
Ści ściągnie na twardą pryczę kryminału, 

- Istotnie aresztowano czterech generałów, 
tych, co brali udział w walkach majowych po 
Stronie rządu, powołano nadzwyczajną komisję 
zwalczania nadużyć, komisja ta wdrożyła, 
Śledztwo przeciwko kilku grubszym dygnitarzom, 
niektórych aresztowano, dotąd jednak mimo 
upływu blisko trzech lat niema aktu oskarżeń, 
rozprawy, 

Dlaczego? 

Jeśli winni, niech zapomają się z ciemnicą 
I twardem łożem, jeśli niewinni, dlaczego całe 

pozostają pod hańbiącym zarzutem? 

Nię wolno śmierci cywilnej zadawać niewin- 
bym obywatelom. 

Oceniając powiedzenie marsz. Piłsudskiego 
w perspektywie trzech lat, w wyniku przepro- 
Mac <Q] dowodów, okazuje się, że jak w każ- 

em państwie, u nas także, były przed majem, 

A} PO maju nadużycia i nieprawości — bo tak 
ZAWSZE niestety w Świecie bywało, są ludzie 
i ludziska; żaden rząd nie zapobiegnie nieprawo- 
ściom, obowiązkiem każdego nieprawości tępić 
niemiłosiemie, bezwzględnie. Rząd, który tego 
obowiązku nie spełnia, staje się współwinnym 
nadużyć, 


Nio też dziwnego, że społeczeństwo polskie 
* przerażeniem wysłuchało mowy marszałka Pił- 
Sudskiego, wygłoszonej na posiedzeniu komisji 
udżetowej w Senacie w dniu 28 lutego b. r. 
Między innemi powiedział Marszałek: 
ni, dżety dawniejsze, przy ich rozpatrze- 
l przy ich stwierdzeniu istotnej wartości, 
dz 4 dla mnie zawsze miano „wesołych bu- 
etów«, albowiem smutna historja naszych 
udżętów wojskowych polega nie na czem 
woj» jak na kradzieży wyraźnej budżetów 
wojskowych i na defraudacji możliwie daleko 
PoSuniętej. 
Be- to „wesołe budżety“, gdyż znam wy- 
paaki wydatkowania z budżetów wojskowych 
LA yr libacje z dziewczynami publicznych 
s robionymi dla panów posłów przez 
Ranów ministrów, 
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„Wesołe budżety* były złotemi czasami 
dla panów posłów Sejmu, 

Z budżetu utrzymywano nietylko ich ko- 
chanki, ale i utrzymywano również i partje. 

Z budżetów kradziono najbezczelniej w świe- 

cie i dlatego to ja zawsze nazywam te bu- 

dżety „wesołemi budżetami«, 

Słuchamy i serce w piersiach zamiera z prze 
rażenią i oburzenia, 

Ministrowie spraw wojskowych z budżetów 
wojskowych sprawiają dla posłów suto uczty 
z nierządnicami. 

Czem jest budżet wojskowy, dobrze wia 
domo. 

To buty i chleb dla żołnierza; a kto obraca 
na inny cel pieniądze budżetowe, skazuje Żoł- 
nierza na głód i nędzę. 

Budżet wojskowy — to karabiny, armaty, 
samoloty, maski gazowe. Kto roztrwania pienią- 
dzę na kupno ich przeznaczone, ten czasu wojny 
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Kto winowajcą? 


naraża tysiące obywateli na Śmierć, armję na 
klęski, państwo na upadek, 

Ministrami spraw wojskowych w Polsce byli 
wyłącznie generałowie, oprócz jednego, żyją 
wszyscy, jużto w. czynnej służbie, jużbo w stanie 
spoczynku, 

Jeśli oskarżenie marsz. Piłsudskiego jest 
prawdziwe, a trudno nawet przypuścić, żeby 
pierwszy marszałek Polski rzucał publicznie bez- 
podstawne oskarżenie, dlaczego ci ministowie, co 
Jla panów posłów urządzali sute libacje, zamiast 
dzwonić ostrogami, nie dzwonią kajdankami? 

Dlaczego, dlaczego, dlaczego? 

Odpowiedzi na to pytanie, ujawnienia na- 
zwisk ministrów i posłów występnych, oraz sądu 
i kary na tych zbrodniarzy domaga się całe spo- 
łeczeństwo, ba, cały świat, który obiegła mowa 
Marszałka, 

Dobre imię narodu, interes państwa woła 
wielkim głosem: 

— Kto winowajcą i gdzie kara na niego? 


J. BRODACKI, 


Dwa tygodnie w Sejmie. 


Ze wszystkich dotychczasowych sejmów, obecny 
pozostawia najwięcej do życzenia z winy Bezpar- 
tyjnego Bloku. 

Taki duży klub, blisko 130 posłów, powinien 
dawać przykład „dobrych obyczajów* parlamentar- 
nych, imicjatywę do pracy, a tymczasem klub ten 
widocznie hamuje imiejatywę mnych klubów, bynaj- 
mniej nie dąży do podniesienia powagi Sejmu. 

Nie może zresztą być inaczej tam, gdzie pierw- 
sze skrzypce grają: Sanojea, Sobolewski, czy inny 
Piasecki. 

Nareszcie pod naciskiem konieczności zgłosił 
Blok projekt rewizji konstytucji, znany w ogólnych 
zarysąch czytelnikom „Piasta“. Nad projektem tym 
wywiązała się dyskusja, do której zapisało się prze- 
szło 40 mowców. 

Mowcy dotychczasowi, z wyjątkiem księcia Ra- 
dziwiłła, zgodni są co do tego, że projekt ten 
w obecnej postaci, nie może Się stać ustawą — 
różnią się natomiast między sobą w tem, że jedni, 
a bo „Chłopskie Stronnictwo“ i mmiejszości chcą go 
odrazu odrzucić „bez odsyłania do komisji, drudzy, 
do których należy klub „Piasta“ — są za odesłaniem 
wniosku do komisji, celem przerobienia tegoż, by 
z jednej strony zapewnić Prezydentowi i rządowi sil- 
ną władzę, z drugiej zachować ustrój demokratyczno- 
parlamentarny, któremu projekt Be-Be niesie zagła- 
dę. O ile jednak klub Be-Be będzie stał na stano 
wisku, że z projektu tego nie można zmienić ani 
literki, tenże nie zmajdzie potrzebnej większości 
w Sejmie, który musi być rozwiązany następnie, 
albo odbędą się nowe wybory pod hasłem: za, Czy 
przeciw projektowi, alho też projekt ten zostanie 
oktrojowamy, czyli siłą narzucony. Niedaleka przy- 
szłość przyniesie rozstrzygnięcie. 

Drugą sprawą doniosłego znaczenia, jest wnio- 
sek lewicy (Druk Nr 470) o pociągnięcie ministra 
skarbu Gabrjela Czechowicza do odpowiedzialności 
przed Trybunał Stanu za to, że przekroczył budżet 
zeszłoroczny o 560 miljonów i, mimo kilkakrotnych 
wezwań Sejmu do przedłożenia dodatkowego bu- 


dżetu, tego nie uczynił, aczkolwiek ustawa skarbo- |który uderza w kieszeń 


wa z 22 marca 1927 postanawia, że wydatki pań- 


|stwowe mogą być uskuteczniane tylko w granicach 


kredytów, otwieranie zaś kredytów nieobjętych bu- 
dżetem, może nastąpić tylko w drodze ustawodaw= 
czej na wniosek ministra. 

Naruszenie ustawy skarbowej ił konstytucji 
w danym wypadku nie ulega wątpliwości. 

Rząd, który się zesolidaryzował z ministrem 
skarbu, przyjmując współodpowiedzialność za prze- 
kmoczenie budżetu, oświadczył przez usta premjerą 
Bartla, że dodatkowy budżet przedłoży razem 
z zamknięciami rachunkowemi za ubiegły rok, przy- 
czem nie oznaczył terminu, kiedy to nastąpi. 

Jest to zupełnie błędne stanowisko, bo skors 
ustawa zabrania przekroczeń budżetu bez zgody 
Sejmu, musi rząd przedłożyć dodatkowy budżet, 
a dopiero, gdyby Sejm krwestjonował celowość wy- 
datków, wówczas rząd przychodzi » zamknięciami, 
celem udowodnienia, że wydatki były potrzebne 
i pożyteczne. 

Sejm uchwalił odesłanie wniosku o pociągnięcie 
ministra do odpowiedzialności do komisji budżeto- 
wej, poczem komisja z odpowiednim wnioskiem 
przyjdzie na Sejm. 

Sprawa ta może pociągnąć albo ustąpienie rządu, 
albo rozwiązanie Sejmu, co nastąpi — zobaczymy. 

Ponadto na porządku, dziennym obrad Sejmu 
znajdują się sprawy: 1) nowelizacji dekretu Prezy- 
denta o ustroju sądów powszechnych; 2) projektu 
ustawy o uregulowaniu stanu hipotecznego nierucho- 
mości, oddanych w toku parcelacji w posiadanie na- 
bywców na obszarze województw krakowskiego, 
lwowskiego, stanisławowskiego i  tammopolskiego; 
3) projektu ustawy o popieraniu budowy tanich mie- 
szkań. W projekcie tym rząd chce podnieść czynsze 
lokatorom o 100%, z tego 10% dać właścicielowi, 
15% na remont budynków, a resztę przeznaczyć na 
budowę domów. Lament w miastach ogromny, bo 
ludzie ledwo zipią, podwyżka o 100% czymszów dla 
wielu będzie zabójczą. 

Nie zapomniał również rząd o wsi, przedkłada- 
jąc projekt ustawy o ubezpieczeniu społecznem, 
producentów, Tak więc Za- 
miast raju jest coraz większy płacz i zgrzytanie 
zębów. 


Sr. Z 


Rachunek 


„PIAST“ z dnia 10 marca 1929 r. 


sumienia. 


(Dokończenie). ( 
(Mowa b. marszałka Sejmu p. Rataja). 


W CZEM RATUNEK? 

Powiem zupełnie szczerze, że nie wyobrażam so- 
bie rozwiązania tego paradoksu także w ten sposób, 
ażeby wróciło tak zwane sejmowładztwo. Jest jeden 
sposób wyjścia, ale do tego sposobu trzeba posiadać 


odrobinę dobrej woli. Tym sposobem rozwiązania 


paradoksu jest powrót do systemu, jakim się rządzą 
państwa mowożytne, zwłaszcza Bedy są w tem po- 
łożemiu, w jakiem my jesteśmy — powrót do równo- 
wagi władzy ustawodawczej I wykonawczej. 
Stronnictwo moje wielokrotnie, a także i w osta: 
tniej debacie przedkonstytucyjnej dawało wyraz te- 
mu, że w tym kierunku gotowe jest pójść, że na tej 
drodze gotowe jest szukać rozwiązania tego zagad- 
nienia najistotniejszego, od którego wszystkie inne 
zależą. Niestety, dotychczasowe 


stytucyjnej, jak i inne mie zapowiadają, ażeby ci, 
którzy mają dzisiaj władzę w awoich rękach, którzy 
są winni tego paradoksu, dyktatury obok parlamen- 
bu aby w tym kierunku szli. 

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 


Tę ostatnią próbę rozwiązania sprzeczności, na 


„Ełórej opiera sią życie państwawe od dwu i pół lat, 
to ostatnią zrobić trzeba, jeżeli się nie chce 
Paustwo narazić w niedalekiej przyszłości na wielkie 


piebezpieczeństwo. Twierdzę, że położenie Polski tak 


wewnętrzme, zwłaszcza gospodarcze, jak i zagranicz- 
me nie jest tego rodzaju, ażebyśmy mogli sobie po- 
gwalió na metodę i 


ku ewentualnej rewizji naszych granic, 
SYTUACJA GOSPODARCZA. 


Š Jeżeli chodzi © położenie nasze gospodarcze, nie 
pałeżę do tych którzyby chcieli grać na katastrofie 


działania tak na 
polu ewentualnego wniesienia projektu ustawy kon- 


rozwiązywania zagadnień przy po- 
mocy łamania eqbie kości, Nie ulega wątpliwości, że 
istnieje zagranicą i postępuje propaganda w kierun- 


tej rzeczywistości bezpośrednio nie zna. Twierdzę, 
że Panowie łudzicie się, czytając sprawozdania sta- 
rościńskie i policyjne, które muszą być optymistycz- 
ne, bo inaczej starosta i komendant policji idzie 
precz, jakę niezdolny do miczego. Ja się obawiam, 


że między innymi Panowie z Bezpartyjnego Bloku, 


którzy stykacie się z obywatelami, stykacie się 
z ludnością na oficjalnych, półurzędowych i odpo- 
wiednio przygotowanych zebraniach, że Panowie 
także nie macie dostatecznego wyczucia tej rzeczy- 
wistości. 

A Ja się nie cieszę z tego, że tak jest. Ja się 
nie cieszę, że p. Srocki, czy p. Przedpełski (z je- 
dynki) jest dziś w gorszem położeniu wobec wybor- 
ców, bo mnie się to odbija na rzeczy, która mi jest 
bliższa, miż ci pamowie, odbija się to na Państwie. 

RZĄD A DROBNE ROLNICTWO. 

Do tego smutnego obrazu, który przedstawia 
wieś, przybywają inne zjawiska, które już niewąt- 
pliwie najzupełniej są zawinione. A temi zjawiskami, 
które są zawimione, jest polityka stosowana w osta- 
tnim czasie, od jakiegoś roku, przez Rząd w stosun- 
ku do rolnictwa, a zwłaszcza do małego rolnictwa. 

Państwo stanęła niewątpliwie wobec tak zwanej 
gorszej konjunktury, z tych czy innych powodów, 
z tych czy innych źródeł wypływającej. Otóż koszty 
ZE konjunktury kazano i każe się płacić 
wsi, 

Wyrazem tej zmienionej od jakiegoś roku poli- 
tyki jest to, co nazwałem kiedyś — otwarciem nożyc, 


o ile chodzi o ceny produktów rolnych z jednej, a 


ceny produktów przemysłowych z drugiej strony. 
POLITYKA ZBOŻOWA I WYWOZOWA. 


S To zwałamie kosztów na rolnictwo odbywa się 
między innemi przez stosowaną od roku politykę 
zbożową i stosowaną od roku politykę wywozoewą 


i przywozawą. 


Nr. 10 


WSPÓŁPRACA WSZYSTKICH OBYWATELI 
DA DOBRE REZULTATY. 

Ograniczony czas, który mamy w dyskusji budże- 

towej, nie pozwala mi na dotknięcie rzeczy, które 


przytoczyć miałbym ochotę. Chcę tylko stwierdzić, 
że mamy przed sobą w Polsce zagadnienia dużej 
miary, równie dobrze zagadnienia molityczne, jak 
i zagadnienia gospodarcze, Chciałbym stwierdzić, że 
rozwiązać je można tylko pracą i współpracą całego 
narodu, współpracą wszystkich czynników, które 
powołane są przy obecnym: ustroju do wypowiadania 
się i decydowania w sprawach państwowych. Póki 
ta rzecz nie będzie przywrócona, póki na tę drogą 
nie wejdzie ze swej strony czynnik drugi, Rząd, 
przy niekłamanych objawach dobrej woli dawanych 
ze strony Sejmu, między innemi i ze strony mojego 
stronnictwa, tak długo o gruntownem rozwiązaniu 
tych wielkich problemów mowy być mie może. 
A — powtarzam — rozwiązać je cudowną ręką, czy 
rozpędem nie da się ponad wszelką wątpliwość, | 


przykra niespodzianka. 


l 
Z końcem roku ubiegłego, na polecenie Minist. Robót < 
publicznych, rozesłały Starostwa nakazy płatnicze pierw- 
szych rat pożyczek, udzielonych na odhudowę budynków 
zniszczonych wskutek działań wojennych. 

Art. 12 ustawy z 6 maja 1924 o pomocy państw. ua 
odhudowę budynków wyraźnie brzmi, że pożyczki mają 
być spłacane w ciągu 10 lat w równych ratach, z których 
pierwsza rata płatna będzie w trzecim roku po dokons-e 
niu odbudowy. Art. zaś 8 brzmi, że udzielone pożyczki 
po dokonaniu odbudowy mogą być w części lub w ca- 
łości umorzone. Ponieważ pow. komisje odbudowy, rze- 
komo z powodu braku funduszów, przestały działać, 3 


np. w Pasiece Oft. pow. dąbrowskiego, która ani nie jest 
w możności spłacać kredytu, ani dokończyć rozpoczętej 
budowli, poseł Krzciuk Henryk wniósł poprawkę do 
budżetu, aby zmniejszyć na ten rok kwotę zwrotu po- 
życzek na odbudowę o sumę 500.000 zł. i rezolucję wzy- 
wającą Rząd, aby w szerszej mierze czynił użytek z pra- 
wa odpisywania w całości lub w części pożyczek udzielo- 
nych na odbudowę drobnym rolnikom. 

Wniosek ten niestety nie uzyskał większości w Sej- 
mie. 


gogpodarczej i, co więcej, nie należą do tych, któ- 


istnieje jeszcze wielka ilość najbiedniejszej ludności jak 


rzy patrzą na sytuację maszą gospodarczą jako ka- 
tastrofallną. 


i Uważam, że ona jest trudna, że jest 
ciężka I że 


trwały, może być ten budżet, nad którym obra- 
dujemy. 


ZDOLNOŚĆ PŁATNICZA LUDNOŚCI A BUDŻET. 


Jeżeli przyjmiemy, łe budżet tem jest za niski, bo 


dający 90 zł. zaledwie na głowę, to uznać należy 


u drugiej strony, że jest on za wysoki, ze względu 
mm niemożność płatniczą. Z tych potrzeb, które spo- 
,łaczeństwo odczuwa jako magłe i konieczne (jak bu- 
dowa szkół, dróg), zaledwie tylko drobna cząstka 
może być realizowana przy tym niskim budżecie. 

Mo jest zagadnienie gospodarcze olbrzymiej mia- 
ry, którego rozwiązanie wymaga współpracy całego 
„społeczeństwa, wymaga spokoju i uporządkowania 
stosunków w Państwie. Na łamanie kości niema 
czasu, anl niema miejsca. 

Budżet nasz niski, jest równocześnie ze względu 
ma możność płatniczą społeczeństwa za wysoki, zwła- 
spoza, jeżeli chodzi o zdolność płatniczą wsi. Twier- 
do, że możność płatnicza na wsi została już prze- 
kroczona, ; 

WIEŚ UBOŻEJF. 
My sią niejednokrotnie upajamy liczbami, zesta- 
mi, dostarczonemi nam przez „Wiadomości 
Btatystyczne*. Ale nie wiem, czy Panowie zechcieli 
zwrócić uwagę na to, że jeśli chodzi o strukturę 
gospodarczą wsi, to mimo niewątpliwie wielkich wy- 
siłków, zrobionych dle. poprawienia jej bytu przez 


komassację, parcelację, meljorację, mimo tego wszyst- 
- kiego, struktura ta pogarsza się, bo dzielenie grunta- 
mi, ubożenie, pauperyzacja postępuje prędzej, aniżeli 


proces komasacji, parcelacji i meljoracji. 
POŁOŻENIE NA WSI POGARSZA SIĘ. 

Stwierdzam fakt, — stosunki na wsi 
szyły się, proces polepszenia struktury gospodarczej 
idzie wolniej, aniżeli proces rozdrabniania gospo- 
darstw. 4 

Odpływu ludmości ze wsi niema, roboty na wsi 
niema. W żniwa, w majgorętszym czasie, ludzie mło- 
dni siedzą bezczynnie na przyzbie, nie z powodu leni- 
stwa, ale dlatego, że nie mają co robić. 

Znam wypadki tego rodzaju z mojej rodzinnej 
miejscowości, gdzie ludzie prosili mnie o protekcję, 
Bżeby mogli się dostać do ciężkiej roboty przy kopa- 
niu rzeki, przy czem się zarabia 90 groszy na dzień. 
(Głos: W wodzie). A nie jest to odosobniony wypa- 
žek. To się dzieje na ogromnych połaciach Pań- 
etwa. To jest obraz wsi, 

Gdyby Rząd, gdyby posłowie stykali się więcej 
bezpośrednio z tem codziennem życiem wsi, to i nasz 
budżet wyglądałby inaczej. Jabym przymusowo za- 
rządził, ażeby Komisja budżetowa, która w pewnym 
momencie dysponuje miljonami, jak nie może dy- 
dponować człowiek na wsi groszami, odbyła od czasu 
do czasu wycieczkę dla zetknięcia się z życiem co- 
dzriennem wsi i dla spotkania się z polską rzeczy- 


będzie ciężka. Wyrazem tych trudności 
gospodarczych, w których żyjemy i które będą długo 


Jeżeli motoryczną jest rzeczą, że Polska dusi się 
od nadmiaru trzołły chlewnej, jeżeli Polska stoi 
przed zatargami dyplomatycznemi na pumkcie świń 
i jeżeli czytam w „Wiadomościach Statystycznych* 
pewne liczby, nie zestawienia, — bo zestawienia mo- 


pogor= 


żna kwestjonować — że w poprzednim miesiącu 
grudniu przywieziono do Polski tłuszczów zwierzę- 
cych, a więc słoniny, smalcu i t. p, za 3.344 tys., to 
muszę dopatrywać się w tym wypadku polityki. Bo 
przyjąć taki bezmiar bezmyślności byloby poprostu 
zanadto obraźliwem podejrzeniem pod adresem tych, 
którzy regulują sprawę przywozu i wywozu u nas 

Wszelkiego gatunku rozporządzenia, które regu- 
lują przywóz i wywóz z Polski, wyglądają tak: „na- 
kłada się cło na tłuszcze w wysokości takiej a ta- 
kie, a potem jest ostatni artykuł taki: Minister skar- 
bu może pozwolić na przywóz bez cła. 

Tak jest, jeżeli chodzi o tłuszcze, jeżeli chodzi 
o zboże, lub o wywóz paszy i t. d. 

ROZPORZĄDZENIA REGULUJĄCE PRZYWÓZ 

I WYWÓZ. 


I przez tę właśnie furtkę przełażą te pozycje 


w naszym bilansie handlowym, przez tę właśnie 
furtkę przechodzą tego rodzaju rzeczy, które pod- 
rzynają nasze rolnictwo w najważniejszych gałę- 
ziach naszej produkcji rolniczej. Obawiam się, że 
bardzo często na skorzystanie z tego ostatniego pa- 
ragrafu rozporządzemia wpływać mogą także i nie 
czysto objektywne warunki. ale taki czy inny nacisk, 
wywieramy z tej czy innej strony przez taką czy 
inną grupę spożywców, przez taką czy inną koope- 
ratywę. 

Ale weźmy drugi produkt rolniczy: pszenicę — 
wszak nie tak dawno czytaliśmy ogłoszone rozporzą- 


dzenie, wprowadzające cło na przywożona pszenicę 


z zagranicy. Ale w „Wiadomościach Statystycznych” 


znajdziemy znowu, że przywieziono pszenicy na zł. 


2,654.000. Znowu przez tę furtkę zawartą w osta- 
tnim paragrafie. A wszak po to zostało cło wprowa- 
dzome, po to zostało obliczone w odpowiedniej wy- 
sokości, żeby uniemożliwić przywóz pszenicy. Mini- 
ster Rolnictwa stwierdził urzęfowo na posiedzeniu 
Komisji Budżetowej, że mamy ilość pszenicy w Pol- 
sce wystarczającą na wyżywienie ludności. 

A dla osłodzenia naszego bilansu handlowego, 
który tak pieknie przedstawia się między innemi, 
dzięki wymienionym pozycjom, dodać trzeba, że przy- 
wieziono w tymże miesiącu grudniu śliwek za 1,247 
tysięcy złotych, wtedy, kiedy notoryczną jest rzeczą, 
że w lecie hurtownicy w Warszawie na kompost 
wyrzucali śliwki dlatego, że nie było kupców, bo 
mieliśmy ich nadmiar. 

Przy tego rodzaju polityce gospodarczej w sto- 
sunku do rolnictwa i przy logicznym. rozwoju sto- 
sunków, dochodzi się do tego, że zdolność płatnicza 
wsi jest wyczerpana bardziej, niż komukolwiekbądź 
się wydaie. Odporne stanowisko mojego klubu wobec 
przedłożeń podatkowych nie jest podyktowane takim 
czy innym interesem polityczno-partyjnym, jest ono 
wynikiem oceny rzeczywistości, tak, jak się ona 


wistością wiejską. Twierdzę, że rząd i szereg posłów listotnie przedstawia. 


h A © r © LA 
odpowiedź Ministra. 
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Na wsiach truilnią się drobni gospodarze dorywczo; 
zwłaszcza w porze zimowej rzemiosłem, jaka to: stolar- 
stwem, bednarstwem, kołodziejstwem, szewstwem i tł. d. 
Czynią to między innymi mieszkańcy gminy Rakszawa 
w powiecie łańcuckim. 

Władze skarbowe wymierzają powyższym podatek 
przemysłowy, mimo, że art. 3 nst. z 15 lipca 1925 o pań- 
stwowym podatku przemysłowym (Dz. U. R. P. Nr. 43, 
poz. 550) postanawia, że przemysł ludowy i rzemiosła 
wolne są od podatku przemysłowego, pod warunkiem, 
że są wykonywane ubocznie przez drobnych gospodarzy 
rolnych lub bezrolnych bez obcych sił pomocniczych. 

„. Wsprawie powyższej zgłosił poseł Pieniążek inter- 
pelację co do mieszkańców gminy Rakszawy, trudnią- 
cych się rzemiosłem, jako to: kołodziejstwem, bednar- 
stwem i t. p. 

W odpowiedzi zaznaczyło Ministerstwo, że mie- 
szkańcy ci wyroby swoje wywożą do Łańcuta i okolicz- 
nych miast, i sprzedają owe nietylko na sztuki, ale 
hurtem. 

Ponieważ zatem mieszkańcy trudnią się zawodowa 
rzemiosłem winni w myśl art. 98 ust. z 15 lipca 1925, 
Dz. U. R. P..Nr. 79, wykupić świadectwa przemysłowe, 
a ponieważ owych nie mieli Urzad skarbowy nałożył 
na nich grzywny, polecając im wykupienie świadertw 
przemysłowych IV. kategorji handlowej. 

Przeciw doręczonym decyzjom wnieśli obwinieni 
odwołanie, wobec czego wdrożono dochodzenia, czy 
w danym wypadku nie zachodzą warunki do zwolnienia 
od podatku, a egzekucji celem ściągnięcia należności za 
świadectwa* przemysłowe nie wdrażano. 

Z odpowiedzi Ministerstwa na interpelację posła 
Pieniążka wynika, że ei co wykonują rzemiosło ubocznie 
i bez obcych sił pomocniczych wolni są od podatku, — 
wszyscy inni musza wykupić świadectwa przemysłowa 


j 


IV. Kategorji handlowej. 


„Syndykać' zaczyna działać. 


r 9 
Zale ludności, 

Powstały były dwa syndykaty (czyli spółki) wy- 
wozu świń z Polski zagranicę: jeden w Warszawie, 
drugi w Bydgoszczy. Obecnie doszło między nimi do 
porozumienia, do utworzenia jednego syndykatu, 
który jedynie będzie miał prawo wywozić świnie za- 
granicę bez cła. 

Doprowadzono także do porozumienia, ile trzody | 
chlewnej ma iść na wywóz z rozmaitych części 
Polski, I tak: Małopolska ma dostarczać na wywóz 
45 procent świń, Poznańskie i Pomorze 28 procent, 
Górny Śląsk 8 procent, b. zabór rosyjski 18 procent. | 

Przydział kontynentu na poszczególne powiaty 
ma być dokonany przez syndykat. W ten sposób ł 
syndykat będzie niepodzielnym panem na rynku f 
i będzie mógł ustanawiać dowolnie ceny na świnie. | 
Handlarz nie należący do syndykatu i zmuszony da | 
opłacania cła, nie będzie mógł stawać do konku- | 
rencji. Hodowca świń wydany będzie na łaskę i nie- | 


łaskę syndykatu. 
Tak wygląda u nas opieka nad rolnictwem, 
vY a 
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Nr. 16 


Grypa w obozie 


Przyjaciel P. P. S. Stefan Żeromski już w 1920 r., 
tak pisał o socjalistach : 
„Tam gdzie potrzeba pracy oflarnej i zuchwałej 
głucho dziś o P. P. S.“ 


Już wtedy bowiem czerw toczył naszych Czer- 
Wonych. Dopiero w ostatnich 3-ch miesiącach dowie- 
dzieliśmy się ze szpalt „Przedświtu* i „Robotnika“ 
Jak wielu gerojów przegryzała do szpiku kości auri 
sarca fames (przeklęta żądza złota), jak pełno było 
fabrykę czekolady „Optima“, a kto zarabiał na 
piekarni („Proletarjat* w Krakowie), jak się te a 
tamte bubki zachowały w r. 1920, co doradzały 
w listopadzie r. 1923, a kto był za rozpędzeniem 
Sejmu, kto za natychmiastową dyktaturą, którzy 
pracowali w defenzywie, a którzy  „roztrwonili" 
20.000 dolarów, przywiezione z Ameryki, kto zakry- 
wał defraudację towarzyszki Handelsmann, kto.. 
odkrył brudne afery Biniszkiewieza i dlaczego V4- 
czek pływa w maśle, a Hołówko chodzi już w ba- 
Jecznym ..cylindrze. Dopiero po tych trzech mie- 
Blącach wiemy, który to cy ludu był „zawsze 
geBzefciarz*, a który tylko buchalter, którego mož: 
na było łatwo kupić, a którego „nie tak łatwo", 


„PTAŚT" z dnia 10 marca 1929 » 


socjalistycznym. 


„dlaczego ten działacz ozdobiony trzema Krzyżami 
Walecznych był na trzy lata zawieszony w działal- 
ności a tamten cicho bez hałasu wypędzony, i ja- 
kim to esdekiem bywał Moraczewski, a jakto za 
Niemcami, a przeciw „niepodległości“ jeszcze w ro- 
ku 1918 intrygował prezydent Szpotański.. i jakto 
teraz i Pączek i Biniszkiewicz jednak zasiedli obok 
siebie a homo Burda z nimi. 


Pranie wzajemnych brudów domowych  przery- 
wane od czasu do czasu  „dosłownem praniem“ 
przez „pałkarzy* Łokietka į zbirów z bojówek, wy 
kazało społeczeństwu kompletną gangrenę i jednych 
i drugich i przejednanych i „nieprzejednanych ba- 
ranków* i tych z ofenzywy opozycyjnej i tych Z., 
detenzywy. Oportunizm i Karjerowiczostwo życiowe 
wszelkiego gatunku i koleru jest dziś jedyną dok- 
tryną, jedyną busolą: bussines (interes) a dema- 
gogja wiecowa, sejmowa i prasowa, trampoliną do 
„błyszczących karjer". 


Cała „elita“ inteligencka P. P. S. leży dziś po- 
kotem. zachorzała na grypę moraĵną“. 


Tak słusznie określa chorobę. toczącą P. P. S. 
Adolf Nowaczyński w „Gazecie Warszawskiej". 


Lud broni swych praw. 


Protestuje przeciw zmianie Konstytucji w myśl projektu Be-Be. 


Dnia 24 lutego 1929 r. odbył się w Jaśle w sali 
„Sokoła“ wielki zjazd delegatów gmin i mężów zaufa- 
r P S. L „Piast“, Wielka sala „Sokoła“ wypełniła 
się po brzegi. Mimo utrudnionej komunikacji zjechali 

ę delugaci z najodleglejszych stron powiatu, a nawet 
go z edniego strzyżowskiego i krośnieńskiego, zgórą 
< delegatów wzięło udział w zjeździe. Zebranie za- 
Epi zwołujący, poseł Madejczyk, podkreślając doniosłość 
z wili obecnej. Przewodniczył Dr. Wałaszek, zastępował 
emski St., sekr. Jnszczyk. 


d Pierwszy przemawiał prezes Witos, charakteryzując 
voine położenie w Państwie. Mowa jego jak zwykle 
wywarła duże wrażenie na zebranych. Następnie więcej 
szczegółowo omówił projekt zmiany konstytucji, budżet 
Poseł Brodacki — zaś poseł Madejczyk sprawę ustaw 
samorządowych, zwłaszcza ustawę o radach powiatowych 

Projekty podatkowe. Poczem otworzono dyskusję, 
W której zabierali głos: Klus Stanisław, Pniak Józef, 


Z 


W piątek, dnia i marca b. r. odbyło się w Tarno- | 


Ziemski Ignacy, Więckowa, Ziemski Stanisław i inni. 
Po wyczerpującej dyskusji uchwalono: 

1) Zważywszy, że projekt B. B., o zmianie konsty- 
tucji, idzie w kierunku zupełnego zniesienia ustroju 
demokratycznego i parlamentarnego, oddając całkowitą 
władzę w ręce jednostki, co nie leży w interesie sze- 
rokich mas ludowych, zebrani wzywają klub „Piasta“, 
by całą siłą przeciwstawił: się zamiarom B. B. 


2) Poza rezolucjami przeciw nowym podatkom, 
o wprowadzenie samorządu powiatowego, uchwalono 
jednogłośnie wotum zaufania dla prezesa Witosa, dla 
pow Brodackiego, Madejczyka, jakoteż całemu Klu- 

owi. : 

W niedzielę wieczorem i w poniedziałek przez cały 
dzień odbywał się kurs polityczny dla działaczy ludo- 
wych, w którym wzięło udział 60 uczestników. 

Sekretarz, 


Zebrani stwierdzając niesłychany upadek siły po- 


Wie, w sali sekretarjatu P. S. L., zebranie delegatów litycznej i ekonomicznej włościaństwa w Polsce, jak 


i mężów zaufania, przy obecności reprezentantów 
Wszystkich gmin powiatu tarnowskiego. Po przemó- 
wieniu p, Witosa na temat obecnego budżetu i pro- 
jektu zmian Konstytucji i po obszernej dyskusji, 
uchwalono następujące rezolucje: 

Zebrani zaznajomiwszy się z projektem B. B, do- 

tyczącym zmiany Konstytucji, wyrażają przekona- 
Lie, że wprowadzenie go w życie pozbawiłoby lud- 
ność praw posiadanych, oddało ją na łaskę biurokracji 
urzędniczej, unicestwiłoby działalność ciał ustawo- 
awczych. stworzyłoby nieobiiczalną w skutkach 
dowolność, pozbawiłoby ludność możności współpra- 
CY nad rozwojem Państwa, odsunęłoby armję od 
Jej właściwego zadania; wobec czego zebrani wnoszą 
kategoryczny protest przeciwko uchwaleniu tego 
projektu, 


również wyraźne dążenie do zupełnego zepchnięcia 
go poza nawias życia państwowego, a wiedząc, że 
zmiana może nastąpić tylko wówczas, gdy cały lud 
polski złączy się razem w solidarnej, rozumnej pracy, 
wzywają wszystkich włościan: 

1) do złączenia się w P. S. L, Piast; 

2) do czytania i prenumerowania „Piasta“; 

3) do zapisywania się w szeregi stronn. i opła- 
cania wkładek. 

Zgromadzeni protestują przeciw polityce partyj- 
nej prowadzonej przez M. T. R., co doprowadza do 
zupełnego rozstroju i walki wzajemnej. 

Po uchwaleniu tych rezolucyj i innych dotyczą- 
cych strony gospodarczej, zebranie zakończono. 

Podobne rezolucje uchwalono *na zebraniach 
w Kobiernicach, żukowicach Starych i Bobrownikach. 
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Czemu nie 


usuwa się 


tej bolączki? 


Kraz dniem 1 stycznia 1929 r. przejął agendy byłej 
Od Jowej Komisji dla włości rentowych we Lwowie 
dział Państwowego Banku Rolnego we Lwowie od 
Ok @gowego Urzędu Ziemskiego we Lwowie. Ani 
P Ięgowy Urząd Ziemski we Lwowie, ani Oddział 
„ B. R. we Lwowie dotąd nie otrzymał uprawnień 
a Rządu, na podstawie których mógłby uregulować 
Prawe dawnych wierzytelności b. Krajowej Komisji 
= AWA rentowych, a w szczególności umożliwić 
eni ikom, którzy zobowiązania swe spłacili, wykre- 
= e tych długów z hipotek ich gospodarstw. Rząd 
dalej "st kwestję należności rentowych tak w b. 
= M 1cy poznańskiej i w b. Kongresówce, a tylko 
ałopolsce, na terenie której b. Krajowa Komisja 
włości rentowych czynności swe przeprowadzała, 
"ana nie jest dotąd uregulowana, 
l y nteresowani rolnicy od kilku lat domagają się 
zr ezskutecznie zakończenia sprawy spłaty dłu 
a: zaciągniętych w b. Krajowej Komisji dla włości 
mc uzyskania poświadczeń spłaty tych dłu- 
moż oczyszczenia hipoteki i celem uzyskania 
zaświa a rozporządzania swą własnością. Uzyskanie 
dowi y o spłaceniu długów jest dla zaintere- 
wodi 7 Tolników sprawą naglącą i z tego po- 
a 4 Roln eng zaciągnąć pożyczki w Pańscwowym 
wyk Tym, a nie mogą pożyczki otrzymać wobec 
„ył reślonych długów b. Komisji Krajowej dla 
włości rentowych we Lwowie. 


Celem uregulowania powyższej sprawy i usunięcia 
dotkliwej bolączki wielu rolników, zgłosił poseł 
Potoczek z klubu Piasta wniosek, wzywający rząd: 

1) aby w przeciągu dni 30-tu wydał rozporzą- 
dzenie, regulujące sprawy, związane z kredytami, 
udzielonemi przez b. Krajową Komisję dla, włości 
rentowych we Lwowie; 

2) upoważnił Oddział Państwowego Banku Rolne- 
go we Lwowie do wydawania zaświadczeń na spła- 
cone wierzytelności b. Krajowej Komisji dla włości 
rentowych we Lwowie, uprawniające dłużników do 
wykreślenia z hipotek na rzecz tejże b. Krajowej 
Komisji dla włbści rentowych w swoim czasie inta- 
bulowanych (ustanowionych). 


JZ wudawnictm. 


„SAD I PASIEKA*. Kwartalnik opgrodniczo-pszczel- 
niczy pod redakcją Juljana Piwowarskiego ukazał się 
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Ż-POLSKI: z SWIATA 


PROTOKÓŁ MOSKIEWSKI PRZED RATYFIKACJĄ 
Podpisany w dniu 9 lutego b. r. w Moskwie pro- 
tokół Litwinowa przez Polskę, Sowiety, Łotwę, Esto- 
nję i Rumunję znajdzie się na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń naszego Sejmu, 
celem ratyfikacji, czyli zatwierdzenia przez Sejm. 


„REWOLUCJA“ W GIMNAZJUM. 

Gimnazjum białoruskie w Wilnie stało się teres 
nem ekscesów, wywołanych przez czynniki komuni- 
styczne. 

Przed kilku tygodniami dyrekcją gimnazjum bia» 
łoruskiego wydaliła z gimnazjum kilkn uczniów za 
udział w nielegalnym zjeździe Towarzystwa Szkoły 
białoruskiej, oraz za udział należenia tych uczniów 
do komunistycznej organizacji młodzieży. Wydaleni 
uczniowie, nie dając za wygraną, wtargnęli w tych 
dniach do gmachu szkolnego, buntując klasy, ezeze- 
gólnie niższe. Kiedy usiłowania profesorów, by mło- 
dzież utrzymać w karbach posłuszeństwa, nie wy- 
dały rezultatów, dyrekcja gimnazjum zażądała po- 
mocy policji. Przybyły na miejsce zajść większy od- 
dział policji usunął grupę awanturników, aresztując 
kilkunastu z nich, Na skutek tych zajść Rada peda- 
gogiczna uchwaliła wydalió 40 uczniów, którzy 
brali najczynniejszy udział w masowej demonstracji. 

Celom demonstrantów było wywołanie strajku 
manifestacyjnego, w związku z procesem „Hroma- 
dy“, który rozpoczął się w sądzie apelacyjnym. 
ZATARG W ŁONIE PARTJI KOMUNISTYCZNEJ, 

Dyktatorskie dążenia obecnego władcy sowietów, 
Stalina, wywołują wrzenie i zatargi w t. zw. „Polit- 
biurze“. Zatargi te spotęgowały sią z chwilą odsu» 
nięcia w kąt jednego z wybitnych komunistów, Bu- 
charina, będącego w opozycji do dzisiejszego rządu: 

Dla wyjaśnienia podajemy, co to jest „Politbiuro“, 
czyli Biuro polityczne. Najwyższą władzą w partji 
komunistycznej jest kongres. Kogres tan wybiera co 
pewien czas Komitet Centralny w ilości 50 ludzi 
Komitet Centralny wybiera Biuro polityczne dla kie- 
rowania sprawami politycznemi i Biuro organizacyj- 
ne dla kierowania sprawami organizacyjnemi stron- 
nietwa, To Biuro polityczne, czyli „Politbiuro“, zło+ 
żone z 9 osób, stanowi właściwy motor polityczny, 
rządzący dzisiejszą Rosją, wywierając wszechpotężny, 
nacisk na rząd sowiecki. i 

Z NIEMIEC. 

Obecny rząd niemiecki przechodzi sllny kryzys 
dla braku silnej i zwartej większości parlamentarnej. 
Stojący na czele rządu socjalista kanclerz Miller 
usiłował namówić przedstawicieli stronnictw poli- 
tycznych do sformowania gabinetu wielkiej koalicji, 
które jednak spełzły na niczem. 

e A 

Rozbrojone Niemcy wydają na wojsko aż 700 mie 
ljonów Mk. to znaczy dwa razy więcej niż Polska, 
jakkolwiek Polska ma przeszło dwa razy więcej 
wojska. š À 

l : 4 
ł 


i A 
Przewodniczący królewskiej Akadem chirur 
gicznej w Londynie zarzucił Niemcom publicznie, tł 
ci podczas wojny rzucali na piątą armię sprzymie. 
rzonych bomby zawierające bakcyle dżumy. Niemcy 
to obecnie prostują. Chyba Anglik nie wyssał tego 
z palca. 
KONKORDAT PRUS Z WATYKANEM. 
Pruskie ministerstwo b oprasowa 
jekt konkordatu ze Stolicą Apostolską. Projekt kon- 
kordatu został już przesłany za pośrednictwem 
nuncjusza w Berlinie do Watykanu, 


WIELKI PROCES POLITYCZNY NA LITWIE. 

Przed sądem wojennym w Kownie odbywa sią 
proces polityczny 21 osób, oskarżonych o przygo+ 
towywanie zamachu, w celu obalenia dyktatury 
Waldemarasa. Głównym oskarżonym jest b. poseł na 
sejm litewski, Kedis, z partji socjal-iemokratycznej. 
Zamachowcy oskarżeni są o to, iż zamierzali roz- 
broić garnizon litewski w Olicie i stworzyć tam 
ognisko ruchu rewolucyjnego pod hasłem obalenia 
Waldemarasa. 


ŻLE, GDY WOJSKO MIESZA SIĘ DO POLITYKI. 


Niedawno donosiliśmy o buncie oddziałów woj- 
skowych w Hiszpamji, niezadowolonych z dyktator- 


= 


na pierwszy kwartał b. r. i zawiera: 1) Podział zapyla- |skich rządów generała Primo de Rivery. Obecnie zno- 


nia kwiatów. 2) Rozporządzenie ministra rolnictwa 0 tę: 
pieniu krówki wełnistej, 3) Organizacje ogrodnicze, 4) 
czynności ‘wiosenne w sadzie. 5) Dls początkujących 
pszczelarzy. 6) Melisa cytrynowa czyli lekarska 1 t. d. 


Wszystkim. którzy interesują się sadem, ogrodem, 
czy pasieką polecamy to pismo, które rocznie kosztuje 
4 złote. Adres: Redakcja „Sadu i Pasieki“ w Miechowie, 


mojewództwo kieleckie, 


|wu wybuchł bunt wojska w Barcelonie. Do zbunto- 


wanych oddziałów artylerji przyłączyły się oddziały 
piechoty i ludność cywilna. 

Generał Primo de Rivera, jak wiadomo. we wrze- 
śniu 1023 roku dokonał wojskowego zamachu 8ta- 
nu, rozwiązując parlament, Dzis ci sami wojskowi 


ło pros 


Str. 4. 


„PIAST“ z dnia 10 marca 1929 r. 


Nr. 10 


występują przeciwko niemu. Okazuje się, że rozpo- 
litykowana atmja może być tylko nieszczęściem dla 
kraju. 


WALKA Z NAŁOGIEM PRZEKLINANIA. 


We Włoszech urządzona niedawmo t. zw. „ty- 
dzień przeciwbluźnierczy*, wzywając społeczeństwo, 
by wystąpiło przeciwko nałogowi  przeklinania. 
W czasie „tygodnia przeciwblużnierczego”, ze szcze- 
gólnym naciskiem podkreślano, że prmzeklinanie jest 
hańbą dla kulturalnego kraju. Dobrze byłoby, gdyby 
łu nas w Polsce wystąpiono do walki z przekleń. 
stwami, które, niestety, miemało są rozpowszech- 
mione. 

GŁÓD W ALBANJI. 


Ludność górzystych okolic Albanfi została do- 
Gnięta straszliwą klęską, głodu. W czasie lata nie- 
bywała susza zniszczyła plony, obecnie zaś lasy i ko- 
palnie zasypał śnieg, wskutek czego ludność jest 
pozbawiona zarobków, czerpanych z przewozu drze- 
wa i węgla do miast. W niektórych okolicach chło- 
pi albańscy uciekają ze wsi do miast na żebry, 


SPISEK REWOLUCYJNY NA KUBIE, 

W małej republice Kubie, znajdującej się na 
wyspie tej samej nazwy, miedaleko Ameryki środ- 
kowej, wykryto spisek ma życie prezydenta, któ- 
fym jest generał Machado. Spisek zorganizowały 
wrganizacje komunistyczne, 


ZAŻYDZENIE RZEMIOSŁA NA ŚLĄSKU. 


Wyoliodzące w Katowicach pismo p. t. „Do czy- 
mi”, podaje w jednym z numerów cyfry, które przed- 
stawiają postępy inwazji żydowskiej na Górnym 
Śląsku. W samej tylko Królewskiej Hucie, w roku 
1928, osiadło przeszło 600 rodzin żydowskich. 86 naj- 
piękniejszych kamienio przeszło w tem mieście w rę- 
me żydowskie. W cechu krawieckim, liczącym 180 

60 krawców należy do narodowości ży: 
dowskiej, a w tej liczbie 57, to nowo przybyli. 


„Odmładzanić armii. 


W „Dzienniku Personalnym* Nr. 4 przeniesiono 
„w stan spoczynku 200 kilkunastu oficerów W. P. Po- 
„Eatem zwolniono z zajmowanych stanowisk i oddano 
do dyspozycji dowódców O. K. bez przynależności 
służbowej 41 oficerów sztabowych w piechocie, 
„j2 w kawalerji, 17 w artylerji, 2 w lotnictwie, 13-tu 
w inżynierji į saperach, 1 w łączności, $ w taborach, 
4 intendenta, 2 w służbie administracji, 1 geografa 
f 1 administratora kancelaryjnego. 


Przenoszenie w stan spoczynku oficerów po 
pzłerdzieetca, tłumaczy, Mnisterstwo  postanowie- 
niem odmłodzenia armji; oczywiście ci młodzi eme- 
ryci pobierają emerytury, a w jakiej wysokości — 
poucza zamieszczona niżej tabelka. 

„Wiadomości Statystyczne”, wychodzące w War- 
szawie, ogłosiły niedawno niezwykle ciekawe zesta- 
wienie plao różnych pracowników, będących na 
służbie Rzeczypospolitej Polskiej. 

Płace są różne, zależnie od tego, czy dany osob- 
nik pracuje na prowincji, czy w Warszawie, czy ma 
£onę i dzieci, czy też jest kawalerem, od jak dawna 
pracuje. Weźmy dla przykładu płace urzędników sa- 
motnych, mieszkających na prowincji i będących na 
służbie państwowej mniej niż 3 lata. 

Przyjmujemy więc warun „najgorsze“, jakie 
mogą istnieć ze względu na uposażenie dla pracow- 
nika, Jak też te „najgorsze“ warunki wyglądają: 


Otóż pensja miesięczna “takich funkcjonarjuszów 
przedstawia się następująco: 


o 
Í As złotych: 
„Urzędnik kategorji VII . « « e « „ 376.03 
Urzędnik kategorji X « « « . « . 219.54 
Urzędnik kategorji XII >» e . e e . 154.27 
Profesor zwyczajny . « «+ « + +: . 885.907 , 
Profesor nadzwyczajny 5, 54 dłon ES 
Nauczyciel szkoły Średniej . « „ . 301.12 
„Nauczyciel szkoły powszechnej „ . 230.42 
Sędzia sądu apelacyjnego . . « « . 767.07 
Sędzia sądu okręgowego + . . e . 603.89 
Pułkownik 027. ESEE. EPOJEB 
Kapitan > «a e è e » o e.a 7 1 48443 
Porucznik ka a + « « «a e E 8650.68 
pałkownik więc otrzymuje więcej, niź zwyczaj- 


ny profesor uniwersytetu, a o czwartą część więcej, 
niż profesor nadzwyczajny. Otrzymuje zgórą trzy Ta- 
zy tyle, co nauczyciel gimnazjalny, a o połowę wię- 
cej, niż sędzia sądn okręgowego. 

Kapitan też gażą góruje nad siewcami oświaty: 
otrzymuje zgórą o połowę więcej od nauczyciela 
gimnazjalnego. uy 

Nawet zwyczajny porucznik otrzymuje o piątą 
część więcej od nauczyciela gimnazjalnego, a tyle 
mniejwiecej, co odpowiedzialny i wykształcony 
urzędnik VII kategorji. 

Emerytury wymierza się w stosunku do poborów; 
fe miljanów owe wyniosą na rok — zobaczymy. 


Posłowie mają głos. 


W dyskusji budżetowej przemawiali przy budżecie 
min. Reform Rolnych poseł Dr. Michałkiewicz, — przy 
budżecie min. Pracy i Opieki Społecznej Piotr Chwaliń- 
ski, — przy budżecie min. Robót Publicznych Jan Nosek, 
przy budżecie min. Przemysłu i Handlu Marjan Szydłow- 
ski, — przy budżecie min. Oświaty Ludwik Werschler. 

Nie mogac w całości drukować przemówień z po* 
wodu braku miejsca, dajemy z nich krótkie wyjatki. 


Posel Dr Michałkiewicz: 


Od rozwiązania sprawy reformy rolnej należy nie- 
wątpliwie przyszłość naszego Państwa, jego siła i tę- 
żyzna całego narodu. Nieprzeprowadzenie jej, stało się 
przyczyną zahamowania rozwoju naszego Państwa. 

Front jednolity posłów ludowych może sprawę tę 
rozwiązać szybko i sprawnie, Rząd ten, czy inny wtedy 
będzie miał moc trwania, jeżeli postulaty rolnictwa będą 
przestrzegane i wprowadzane w życie. 

Masa chłopska w Polsce nie może być skazaną na 
to, ażeby w dalszym ciagu biadolić i narzekać i w bier- 
nem posłuszelistwie, w psiej nędzy czekać łaski czyjejś, 
ale ta masa musi zdobyć tę siłę, na która liczyć mogą 
rządy w Polsce i na tę siłę, która Państwu naszemu 
dla obrony zarówno politycznej, jak i gospodarczej jest 
potrzebna. 

Nie wierzymy, żeby solidaryam (zgoda społeczna), 
który głosi Be-Be mógł być programem realnym, do- 
póki nie zostanie naprawiona krzywda dziejowa chłopów 
i usunięta niesprawiedliwość społeczna. 

Nie da się zaprzeczyć, że przedmiotem wyzysku 
w tej chwili, ze strony zarówno wielkiej własności, jak 
i przemysłu są tylko masy ludowe. 

Bogactwo narodu składać się musi w Polsce z do- 
robku tych miljonowych rzesz chłopskich, których 
owocu pracy w Państwie potrzebuje naród. 


Posel Chwaliński: 


„Żądamy dla wsi całej, a więc i dla robotnika 
wiejskiego pracy, obejdziemy się bez wszelkich daro- 
wizn, bo wieś nigdyenie była przyzwyczajona do tego, 
żeby żyć z darmochy. Robotnik wiejski chce pracować, 
ale tej pracy nie ma. ` 

W mieście buduje się wielkie nieproduktywne gma- 
chy. Słyszeliście też jak p. Qosłanka z B. B. z tej try- 
buny powiedziała, że potrzeba zbudawać wielki gmach, 
bo jest wstyd, żeby Ministerstwo Pracy i Opieki m'>- 
ściło się w tak ciasnej budzie. Ale ja się zapyłtuję, 
czy Pani widziała kiedy, jak ludzie mieszkają na wsi, 
jak mieszkaja chłopskie rodziny, zwłaszcza na pograni- 
czu, gdzie trzy rodziny i więcej gnieździ się w froj 
izbie; 12 do 15 osób spi w ciasnej izbie, czy to nie 
jest wstyd? czy to hygienicznie? 

Przeludnienie na wsi jest niezaprzeczone. Jak wia- 
domo przyrost ludności wynosi około 350 tysięcy rocznie. 
W ostatniej chwili czytamy w dziennikach, że tam 
gdzieś w Peru prowadzi się kolonizację. nie przez Rzad, 
tylko przez jakieś przedsiębiorstwo. Chcecie tę kolo- 
nizację robić dla chłopów, a niedawno przedtem czyta- 
liśmy, że przecież Rzad polski przyjał niedawno w gra- 
nice Polski 600.000 żydów, a teraz chce wysyłać chłopów, 
którzy krwią i prźcą swoją bronili ziemi. Chłopi poto 
chyba wyjechaliby do Peru, aby tam zmarnieli, albo 
zginęli. Czytałem w „Nowinach“, jakiś robotnik woła 
z zagranicy do Boga polskiego, oczywiście z błaganiem 
o pomoc. Taka jest opieka biednego robotnika, który 
kona na emigracji 4 lała i niema tam żadnej opieki. 
Czy to jest opieka Ministerstwa Pracy za granicą? Ja 
bylem także robotnikiem sezonowym w trzech krajach 
i wiem, jak ta opieka wygląda. Dzisiaj ta opieka wy- 
glada tak, że jakiś dygnitarz przyjeżdża, rozmówi się 
z p. starosta, albo jakimś referentem i na tem się kończy. 
Kiedy ci sezonowi robotnicy wracają z Niemiec, po- 
winno się ich otoczyć opieka. Taką zaś opiekę daje się 
w ostatnich czasach. że robotnikowi nie wolno ze soba 
nic do Polski przywieźć. Jeżeli robotnicy cośkolwiek 
wwożą, tedy trzyma się ich na mrozie i śniegu calemi 
godzinami, nieraz około 3.000 osób stoi na otwartem 
polu; urząd selny przerzuca tobołki za błabą rzeczą 
wartości 2 do 3 złotych, i za te towary musza płacić 
cło. Ludność ta się zniechęca i to nie do urzędnika tylko 
do Państwa. Trzeba było wcześniej wydać okólnik, że 
nie wolno nic wwozić, a nia wtedy dopiero. kiedy już 
ci robotnicy kupili po 2, 3 ubrania. Ludzie ci chcą nie- 
tylko mieć kawałek chleba, ale chca także dobrze 
wyglądać. A kiedy ten robotnik przywozi sobie ubranie, 
to mu się je zabiera na granicy. Czy tak ma wyglądać 
ta opieka? Wobec tego apeluję do Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej, aby większą opiekę rozloczyło nad 
wsią i emigrantami ze wsi. 


Poseł J. Nosek: 

Przy Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej wyka- 
zywali poszczególni mówcy cyfry bezrobotnych, ale mało 
wspominana o tych bezrobotnych nigdzie nia zarejestro- 
wanych, synów chałupników i drobnych rolników, nie 
mających żadnego zatrudnienia i będących ciężarem 
swojej rodziny, a przez wzmożona meljorację możnaby 
ich zatrudnić i dać im sposobność do jakiego takiego 
zarobku i do poprawy ich nędznej niejednokrotnie 
wegetacji. 

Druga sprawę chciałbym poruszyć, a minnowicie 
dział odbudowy kraju. Fundusz na ten cel jest niewy- 
starczający; wprawdzie znamy tegoż przyczynę. Wiemy, 
ile to jeszcze domów trzeba wybudować, a mianowicie 
we wschodniej części kraju. zniszczonych przez wojnę. 

Sądzę, że jeżeli w tak dużym, jak na Polskę budże- 
cie znalazło sie dużo pieniędzy na niezupełnie konieczne 
rzeczy, to winno się znaleźć fundusze na wyrównanie 
choć w cześci strat ludności, poniesionych wskutek wojny 
światowej. 


Poseł Marjan Szydłowski: 

Według obliczeń Głównego Urzędu Statystycznego, 
zbiory tegoroczne sa wyższe niż przeciętne lat ubiegłych, 
a to pszenicy o około 11%, żyta 10%, jęczmienia 23%, 
owsa 16%. . 

Jako objawy ujemne dzisiejszej sytuacji gospodar- 
czej muszę podnieść dość znaczny, bo kilkunasto pro- 
centowy spadek cen produktów rolnych i hodowlanych, 
a zwłaszcza zbóż chlebowych. Spadek cen tych ostatnich 
spowodowany jest zarówno ogólną konjunktura, jak też 
i polityką zbożową Rządu, motywowana względami bi- 
lansu handlowego. 

Mam nadzieję, że dzisiejsza polityka zbożowa Rządu, 
która ze względu na konieczność podniesienia ii prze- 
stawienia produkcji rolnej, wprowadza system zakazu 


wywozu zbóż przez opłatę wywozową. 
z czasem tylko do systemu potrzebnej dla produkcji 
rolnej ochrony celnej. 


«u 


ograniczy się k 


Wątpliwości pewne w polityce zbożowej budzą plany < 
budowy nietylko magazynów i elewatorów, lecz także ` 


i młynów, mimo, że istniejące młyny prywatne pracują 
w najlepszym razie z 60% wydajnością. 

Katastrofalny brak paszy powoduje w dużej mierze 
likwidację inwentarza na wsi i spadek cen produktów 
hodowlanych. 


Wiadomem jest, jak wielkie znaczenie dla rozwoju 
naszego gospodarczego ma dobrobyt ludności wiejskiej, 
będącej głównym konsumentem środków spożycia i środ- 
ków produkcji. Wskutek wymienionego spadku cen 
osłabła siła nabywcza ludności wiejskiej, przyszła cia- 
snota gotówkowa na wsi, a łącznie z tem musiał prze- 
mysł zwolnić szybkie tempo rozwoju produkcji. 

Ujemnym objawem dzisiejszej naszej sytuacji go- 
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Spodarczej jest również nasz pasywny bilans handlowy. ` 


Rozpatrując cyfry naszego bilansu handlowego za 
okres dzidsięcidiecia, widzimy, że import podlega dużym 
wahaniom, a eksport stale choć wolno wzrasta. Widzimy, 
że na naszą sytuację gospodarczą i wahania bilansu 
handlowego największy wpływ miało rolnietwo, a zwłasz- 
cza zdolność konsumcyjna wsi. 

W okresach zamykania się nożyc na korzyść rolni- 
czą obserwujemy stale szybsze tempo rozwoju produkcji 
przemysłowej, jakkolwiek równocześnie zwiększa się 
import tak środków spożycia, jak i środków produkcji. 
Przemysł bowiem nie może odrazu pokryć wzrastającej 
konsumcji. x 

Dziesięciolecie wykazało, że stworzenie równowagi 
w bilansie handlowym zależy w dużej mierze od roz- 
woju produkcji rolnej. 


Zmniejszanie deficytn w bilansie handlowym musi | 


iść po linji zmniejszania się importu, zwłaszcza pro- 
duktów spożywczych, które możemy wyprodukować, jak 
zboża, mąki, kaszy, tłuszczy, masła, owoców, paszy, a do- 
piero w drugim rzędzie szeregu produktów przemysłu 
przetwórczego. Ograniczać import to produkować 
więcej w krajn. 


Równocześnie z ograniczeniem importu musimy for- | 


Bować eksport. Eksport nasz jest skoncentrowany w kilku 
artykułach masowych produkcji rolniczej i górniczej. 
Drzewo, węgiel, cynk, trzoda chlewna. jaja, masło, eu- 
kier, produkty naftowe, stauowią około 40 procentów 
naszego eksportu. Chcąc zaspokoić wzrastającą konsumcję 
kraju i dźwignąć eksport, trzeba więcej produkować. 

Zagadnienie aklywności naszego bilansu handlowego 
jest zagadnieniem wzrostu naszej produkcji, a sanacja 
bilansu handlowego jest jednym z najważniejszych za- 
dań Rządu i spoieczeństwa. 


k * 
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Z urywków wygłoszonych mów naszych posłów wy« 
nika jasno, że klub tak w komisjach, jakołeż na pelnym 
Sejmie walczy w obronie biednej ludności wiejskiej. 
starając się ulżyć lej ciężkiej doli. 

Gdyby blok bezpartyjny choć w części poparł wnioski 
klubu Piasta niezawodnie dawno już usunęłoby się nic- 
jedną bolaczkę i krzywdę. 


Niestety, jedynka tylko podczas wyborów kocha wieś , 


i chłopów, partje robotnicze troszczą się o robotników 
i miasta, partje ludowe słabe i rozbite, cierpią i szkodę 
ponoszą chłopi. , 


Qi ein Z EJ 


Stronnictwa muszą istnieć, albowiem 
słan przeciwny byłby możliwy tylko 
wobec ogólnej bezmyślności. 

H. Sienkiewicz. 
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"Wnioski i interpelacje. 


Na ostatnich posiedzeniach sejnowych posłowie 
z naszego klubu postawili wnioski 1 wnieśli inter- 
pelacje w następujących sprawach: 

Posel Domnik Łoś: W sprawie przyjścia z natych- 
imiastową pomocą ludności wiejskiej i małomiastecz- 
kowej, dotkniętej wskutek mrozów i Śnieżyc. 

W sprawie 35 procentowej zniżki ceny drzówa 
buduleowego i opałowego dla drobnych rolników 
oraz zmiany systemu sprzedaży. 

Poseł Narcyz Potoczek: W sprawie obwałowania 
rzeki Dunajca pod Nowym Sączem i w sprawie regu- 
lacji potoku górskiego Gostwiczanki w  powiscie 
Nowy Sącz. 


ADWOKAT 
Dr Bolesław Rozmarynowicz 


przeniósł kancelarję wraz z agendami kancelarji. 
śp. Dra TADEUSZA ZAKRZEWSKIEGO 
i prowadzi ją obecnie 


perz ul. Grodzka 14. — Tel. 1819. 
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„PIĄST" z dnia 10 marca 1929 r. 


Głos cudzoziemca 
o Polsce. 


„ Mimo wszystkie zapewnienia ze strony urzędowej, 
ze w Polsce jescoraz lepiej na polu gospodarczem, 
ycie mówi co innego i każdy o tem wie, bo na 
własnej skórze doświadcza rzeczywistości. Postępu 
lące z dnia na dzień zubożenie szerokich warstw, 
nędza wyglądająca z rzesz urzędniczych, rosnące 
Upadłości kupców, setki tysięcy protestów wekslo- 
wych w miesiącu. niesłychane zubożenie wsi na sku- 
tęk niskiej ceny produktów rolnych w stosunku do 
artykulów przemysłowych, brak gotówki w bankach, 
ogromna stopa procentowa w prywatnym obrocie 
Pieniężnym, a nie niska w bankowym — to wszystko 
objawy, świadczące przeciw urzędowemu opty- 
mizmowi, 

, Tak żle, jak obecnie, nie było nigdy jeszcze, 
chyba w czasie inflacji markowej, w któej jedni 
bogacili się, drudzy rujnowali. I najsmutniejsze to, 
że nie widać, aby stan obecny miał doznać zmiany 
na lepsze w najbliższym czasie. Nikt też tej nadzieji 
NIE robi. i 

„Szukamy przyczyny tego stanu i na różne wska- 
zujemy, 

Mialem charakterystyczną rozmową z wybitnym 
Przemysłowcem z zagranicy, którego Polska bardzo 
interesuje. Zapytałem go o przyczynę tego stanu 
Izeczy w Polsce. Cóż mi odpowiedział? Polska jest 
Państwem młodem, ciężko nawiedzonem przez wojnę, 
a może jeszcze ciężej przez złe rządy, w dodatku 
laglo zmieniające się. Nawet zły rząd z czasem cze- 
gos może się nauczyć, jeśli chce z doświadczenia 
wlasnego brać naukę. Stałość rządu, to pierwszy 
Obowiązek naprawy. Nie zachwycam się tem, co 
działał rząd obecny w Polsce, bo aczkolwiek po- 
brawiło się w Polsce pod niejednym względem, to 
Jednak mojem zdaniem, każdy rząd, któryby potrafił 
być u steru blisko trzy lata, zdziałałby może więcej. 
Zasługą główną obecnego rządu jest to, że trwa. 

Pyta mi się Pan, gdzie leży zło? 

Odpowiem krótko, choć można dużo mówić na 
ten temat. Ciężkie wasze położenie jest wynikiem 

aku zaufania do was zagranicy. Cokolwiek wam 
Mówią i piszą czasami miłego, to wierzcie mi, że to 
St Czyste frazesy. Jeśli się komuś wierzy, to mu się 
daję pieniądze. A co Polska dotąd uzyskała? Jedyną 
€pszą pożyczkę, choć nie najlepszą. 

Mówi Pan, że przemysł, Komuny dostają. Tak, 
ale nie państwo. 

Pyta Pan, dlaczego? Widzi Pan: Łódź, czy War- 
Szawą, Radom czy Siedłce, Scheibler czy Grohman 

dą tem, czem są, mimo, iż Polska może nie być 

+ czem jest. 

Obawia się Pan najwięcej utraty części obszarów 
Polski? Bardzo być może, czy dziś jest już 
WSzystko ustalone? Może, jeżeli ustalą cię stosunki 
Osją i Niemcami zmieni się na lepsze. Ale mimo 
ze Ja nie widzę gwarancji, że będzie lepiej. Jesteście 
Ozbiej, nie możetie się skupić. Czy może Pan nie 


Tee o 


Dieron Kantek gada. 


Okrutecnie byłem ciekawy, eo to za cłowiek ten 
niz sinoga“ z „Ludu katolickiego", co dostał ma- 
pil Prześladowcej na prezesa Wiżjosa a nijakiem 
,POSobam nimogłem sie dowiedzieć. Jaze w tamten 

leń z cwortku na sobotę, jadę se z Krakowa 
i oleją ewartąfxlasą, bo miesca nie było zeby siadnąć, 

„słucham, a tu jeden chłop katolik, opowiada dru- 
E, © tem „Powsitorbie“, i kwali go bardzo. Nad- 
wa vitem usy, jak dziesięciolitrowy garnek, zeby się 
wjaystkiego od tego chłopa, co był od Brzesco, do- 
dzieć, jakiej zacności-i kondycyje jest ten „Powsi- 
pa: w Com usłysał i zapamiętał, to się s wami 
Liaginiey moi podzielę. Jest to syn jednej gdowy, 
+ rej się urodził w drugiem roku, po śmierci swo- 
r Ojca. (Casowy był więcy jak trza było, temu 
b mądry). Gdowa jego matka, dała go do skół, 
© miał takie powołanie, ze ciągle nabozeństwo od- 
Prawiął, jak krowy pasał. Zakrystyję urządził 8e 
= rej wydudniałej wierzbie i w niej miał wszystko 
a enie do nabozeństwa potrzebne. Jus przesed pół: 
R klasy. gimrazyjalnej w Krzanowie, dalej ani 
do "7, 0, Chociaz miał powołanie do stanu duchownego, 
+, łaciny ani odrobiny powołania nimiał. A kiedy 
Jesce do tego, matka jego spadła z góry na beckę 


z kapusty w sieni, potłukła sie tak bardzo zo pękła 
em miescu, tak musiał z gimnazyje wrócić do 
swojej matki. Dzisiaj jus jest stary z niego 

strasnie we wsi lubiany, powazany i po- 


w jedn 
wsi do 
tłowiek, 


zdaje sobie sprawy z tego faktu, że nie można mieć 
zaufania do państwa, w  którem stanowiący bez- 
względną większość Polacy nie byli w stanie wy- 
tworzyć dotąd rządu, opartego na większości w Sej- 
mie. 

Niech Pan nie protestuje, Ja wiem, najazd bol- 
szewieki, a potem drugi rząd Witosa. Czy długo 
trwał? A potem trzeci i koniec. 


Pan myśli. że tego zagranica nie widzi. Słabość | 


waszej pozycji w opinji zagranicznej leży w Was 
samych. Nie uważają Was za Naród zdolny do rzą- 
dów. Wy jesteście zdolni i ofiarni ale w nieszczęściu 
tylko, 

Czemu nie bierzecie przykładu z Czechów? Oni 
zrozumieli, że mogą się utrzymać tylko solidarnością. 
A przecież te 30 procent mniejszości narodowych 
w waszych granicach, przy waszem rozbiciu i braku 
jednolitej polityki,” to groźne niebezpieczeństwo. — 
A w dodatku, jaką Wy wobec nich prowadzicie po- 
litykę? Cóż dziwnego, że macie w nich zdecydowa- 
nych wrogów, bo i oni w Was nie wierzą. 

I tu leży przyczyna, że Ameryka dawała dolary 
Czechom, daje Niemeom ile tylko chcą, pożycza im 
Francja wprawdzie na krótko, ale pożycza. Pożycza 
zagranica Jugosławji, Rumunji, a Polskę opuszcza. 

A zdajecie sobie chybą sprawę z tego, że jeśli 
pieniędzy nie dostaniecie, to udusicie się własną nę- 
dzą, Bez kapitału nie odbudujecie się, a sami macie 
go za mało, aby żyć i będziecie go mieć coraz mniej. 

Pragniecie ściągnąć kapitał do siebie, a om nie 
chce iść do Was nietylko dlatego, co wyż powie- 
działem, ale i dlatego, że jesteście państwem anty- 
kapitalistycznem. Polityka państwowa gnębi i niszczy 
swój własny kapitał niesłychanemi obciążeniami i 
utrudnieniami, że w tych warunkach, w jakich obe- 
enie jest zmuszony pracować kapitał w Polsce, nie- 
ma mowy, aby można było przyciągnąć obcy. Ka- 
pitał obcy musi mieć gwarancję pewności w pracy 
i w ruchu. Patrzcie na Rosję komunistyczną, co ona 
robi. aby ten kapitał ściągnąć, daje mu wszelkie 
swobody i przywileje, a mimo to on nie wierzy i jest 
powściągliwy. Musicie prowadzić inną politykę wobec 
swego kapitału, to i obcy da się do kraju ściągnąć. 

Rozbudowaliście opiekę socjalną w mierze nie 
przystosowamej do waszego rozwoju gospodarczego, 
stąd ugina się on pod ciężarem Świadczeń, a w do- 
datku ściągane ze społeczeństwa produkującego 
ofiary na ten cel grzęzną nieproduktywnie. Podobno 
Wasze rozmaite Kasy Chorych i Ubezpieczenia pray- 
musowe ściągnęły miljard złotych w krótkim czasie 
do awych kas. Wszak w Waszych warunkach pie- 
niężnych to katastrofa. Na dalszą metą to niemo- 
żliwa gospodarka, 

Prowadziliście wreszcie i prowadzicie, bo nie wi- 
dzę zmiany, politykę przemysłową, gdy rolnictwo 
w zupełnem zaniedbaniu prawie. Wyrzucacie pienią- 


dze w miljonach na budowle rozmaite, na przebudo- | 


Z c 


trzepbny, bo do wszyćkiego sposobny. Co zrobi, to 
do ręki weżmie, Naprawia zygarki, parasole buty, 
kozuchy, prosięta cyckowe kapłoni, umarłych myje, 
ubiera, goli, na pogrzebach im Śpiewo, a jak przed- 
ślubną mowę powie, to młode. państwo tak płace, 
jak zeby nie na ślub, ale do Brazylije się wyvierału! 
Na wiesnę jak jus ludzie nimają casu umierać, idzie 
na wander. Torba na lewy bok „rul%ok* na plecy, 
parasol pod pazuchę, łazi od wsi do wsi i niby to 
parasole napiawio i zygary, a co mu kto da cy gasz 
ziarna, cy kawołek placku, albo gros, bierze i za 
duse z tego domu wychodzące scerze sie modli. 

W Wietrzychowicach cęsto bywa, zeby sie ca 
o Witosie dowiedzieć i na kolanie, na papirze z ma- 
chórki do „Ludu katolickiego* napisać. Ostatni raz, 
jak tam beł tej jesieni, nie zastał tam nikogo w jed- 
nej chałpie, bo liście grabili. Wlaz przez oborę do 
tej chałpy i wzion ze ściany rozkop do naprawy, 
ktory jesce sed, ale go chciał odpucować. Chłop się 
postrzeg, poleciał za niem, dogonił go jus za wsią 
zysarek odebrał. Darmo sie hudok tłomacył, ze ten 
rozkop kolejowy wzion do przepucowania, chop ten 
mu nafackoł telo ze... Pociąg zatrzymał sie na mojej 
stacyji, dalej nie słysałcem co ten chop o „Powsitor 
bie* opowiadał, bo musiałem wysiadać. Taki to jest 
mnij więcej ten „Powsitorba” co sie w „Ludzie ka- 
toliekiem* Powsinogą, że to jest piekni, podpisuje 

Kiedym wam jus moi cytelnicy opedział co nieca 
o tem „Powsitorbie”, nie od rzecy będzie, ze wam 
jesce powiem parę slów o „Maćku Bzdurze”, któ- 
rego tak znam dobrze, jak swój dwudziesty piersy 
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Kupuj tylko polską porcelanę ze znakiem „Omielów*! 
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wy, chociażby węzła warszawskiego, zamiast rzucić 
to na podniesienie rolnictwa. Dużo, dużo bardzo nie- 
potrzebnej rozrzutności. Na to wszystko będzie 
jeszcze czas. 

Czynią Wam zarzut z wydatków wojskowych nie- 
zawodnie ciężar wiełki, ale w Waszych warunkach 
niezbędny, ale i tu możnaby niejedno zmienić. 

Państwo wkracza w każdą dziedzinę życia go- 
spodarczego. A wiadomo Wam chyba, że przedsię- 
biorstwa państwowe niosą albo bardzo małe dochody, 
albo przynoszą nawet deficyt, bo jeśli nie dają tego, 
coby dać mogły, t. zn. przynoszą deficyt. Gdyby 
Państwo pracowało w takich samych warunkach, jak 
prywatne przedsiębiorstwa i dawało dochody takie 
same, all right, ale tak nie jest i dlatego uważam 
tę politykę za zgubną. Państwo ma tyle do zrobienia 
na innem polu, że na tych obcych sobie terenach 
nie powinno się rozpraszać. 

A wreszcie Wasz system podatkowy. Cóż dziw- 
nego, że stroni od Was kapitał obcych, a swój zroz- 
paczony. 

Powtórzyłem dosłownie wywody obcego przemy- 
słowca czytelnikom „Piasta“. Severus, 


„O ile polepszycie i powiększycie dusze wasze, 
o tyle polepszycie prawa wasze i powiększycie gra- 
nice wasze“, 

Tak pisze „Chłop Polski* z dnia 28 grudnia 1928. 

Piękne zdanie, bo to zdanie Adama Mickiewicza, 
Jos wołał na szlachtę, bo miał rację i potrzebę to 


glosić, bo wiedział, jakieto dusze miała «szlachta 
w tym czasie. A i dziś potrzebne przypomnienie ałów 
Adama Mickiewicza: „O ile polepszycie i powiększy- 
cie duszę waszą, o tyle polepszycie prawa wasze 
ji powiększycie granice wasze“, Ale zachodzi pytanie, 
kto to ma poprawiać i ulepszać te dusze swoje?... 
Wedle zdania „Chłopa Polskiego“, to ma poprawiać 
dusze swoje wieś, bo pisze, że czas najwyższy, aby 
wieś nasza, poza troską materjalną, zatroszczyła się 
także o zdrowie duszy. Prawda i to, że największym 
grzesznikiem to robią chłopa na wsi, tak woła ksiądz, 
tak uznał „Chłop Polski“ redagowany przez arcy- 
chłopa Bojkę. Nie znający sprawy, myślałby, że to 
prawda, a nawet dużo samych chłopów na wsi myśli, 
że to prawda, że rzeczywiście jest takim grzeszni- 
kiem i korzy się, sam nie wiedząc przed kim i za co. 
W czemże ma się poprawić ten chłop na wsi? Do 
kościoła chodzi, Boga chwali, rządu słucha, jaki ta 
jest, pości calutki rok, chodzi obdarty, jak nie czło- 
wiek, mieszka prawie w norach, bo takie mieszkanie, 


palec... bo jest z mojej parafije. Dość z niego jesca 
jest klawy garus, ino ze w ty „Roli“ tak o chopak 
dzisiejsych głędoli, jak zeby byli jesce tacy, oo 
w śterdziestem szóstem, kiedy panów piłowali i na 
fortypijąnie we dworze cepami grali.. W przesłą 
niedzielę, po ranemsy, obtocyli go chopy w kółko, 
a on im mrugając okrągłemi ockami, jak królik opo- 
wiadał jakąs kindybołkę. Przerwołem mu i powia- 
dam do niego: — Takis Maciek mądry, a nie wies, 
co jest na końcu pacierza! — O! jejku, strasne rzecy, 
to sie załóżma Kantku, jak nie wiem — powiada mi 
Maciek. — O co zakład? — pytam się go. — O packę 
najprzedniejsego! — Dobrze Maćku, powiadam mu, 
podaliśmy se ręce; Wojtek Zybura przecion i zakład 
stanął, — No co jest na końcu pacierza? — pytam 
sie Maćka Bzdury, — Na końcu pacierza jest a, a, 
aaameeen! — O, nie bratku, przegrałeś Maćku, po- 
wiadam do niego i jade mu duzen palcem od karku 
środkiem pleców po pacierzu, a na dole śturkam 
go pod krzyżami i pytam: Co? to jest amen? Chopi 
ryknęli, huknęli śmichem, jaze ksiądz probose oknem 
z płebanji wyżrał, co sie robi, a Maćkowi Bzdurze 
zrobiło sie tak, jakzeby mu krowa, do jego tęnieckiej 
capki nabejała powidłami! Zacon sie jąkać i tłomacyć 
ze na końcu pacierza, eo go odmawiamy jest amen, 
ale ja mu wytłomacył, ze jak sie drzymie, to go 
nima, a zrestą ja sie nie pytał, na którego pacierza. 
bo są dwa, ten co odmawiamy i co idzie bez plecy 
kża ematkę i przegraną wyrachował drobnem 
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jak na wsi mają, nie można nazwać mieszkaniem Jakkolwiek bądź wyjaśniać będziemy syberyjskie | budowy linji kolejowej Kraków—Miechów przez 
ludzkiem, „Eh =. r mo godzinny, | mrozy w środkowej Europie, aktualniejszem staje | Słomniki są obliczone na 21 miljonów złotych. 

a ze swej pracy daje, co tylko kto od niego zażąda, |się pytanie, jaka jest najniższa granica temperatury, 

„czy to rząd, czy ksiądz, a nawet i policjant. Swoją |którą może ludzki organizm wytrzymać. T aka W = y kor won : a 
pracą utrzymuje żyda, pana, urzędnika, księdza i że- | widzenia fizjologji, człowiek potrafi znieść każdą À a; l a 4 fab i „a kick alcia. pog i. 
braka. Jego pracą powstały i powstają miasta, koleje, |niską temperaturę, występującą w przyrodzie, ale Boni na W, SBDOR O F PK RS 
samochody, aeroplany i wszystkie pańskie dogod- |tylko pod warunkiem, że będąc dobrze okryty, WJ- | gz wielki hm nę ar! abry ak | K 
ności, a za to ma grzeszną duszę i musi ją poprawiać. |stawi się na jej działanie tylko przez krótki czas. E Pa ai 4 A ka. k t Z P Pi WECZA 
Chłop na wsi potrzebuje poprawić tylko rozum swój, | Taka najniższa temperatura wynosi według obliczeń znajd a odbi ja o Polski, towar Joyni 
aby się nie dał tak niemiłosiernie wyzyskiwać. fizyków minus 2730 C., jest ona „punktem absolut- + na. sea 

Panie Redaktorze Bojko! Jeżeli pragniecie, żeby |nego zera“, temperaturą bezpowietrzną lodowej prze- |, , FRZEWIDUJĄ POWÓDŹ! Wobec olbrzymiej ilos | 
były dobre prawa i szerokie granice, to wołajcie, bo |strzeni. Jak można stwierdzić, że człowiek mógłby ci śniegu, przewidują w tym roku wielką powódź 
macie do tego sposobność, aby poprawili dusze swoje |znieść nawet taką temperaturę? Oto w specjalnych | iosenną. W, Eta” potworna od 
wielcy magnaci ziemscy, niech się wyzbędą pychy laboratorjach, szczególnie Ww sławnej stacji doświad- a ami p A == wezwano „Polski Czerwony 
zrównania Bogu, bo są stworzeniami Jego, niech |Czalnej w Lejdzie, uzyskano przy skraplaniu gazów a =. dr Baper gal P lore = Pawa E 
puszczą ziemie dla ludu biednego, zabraną mu przed | temperaturę minus 272 stopni, a więc prawie że KM a. 3 dla ludności dotkniętej powodzią | 
wieki, bo ta ziemia nie jest ich własnością, ale Bożą, |punkt absolutnego zera. Przy należytem zabezpie- c» Ed mie ueno aea kredyty: na wojewódz- 
stworzoną dla dobra wszystkich ludzi, niech dadzą |Czeniu całego ciała, także i twarzy, mogli ludzie | „W9 Sr% UT i stanisławowskie po 200.000 zł, na J 
godziwą zapłatę biednemu rohotnikowi za pracę na |Znieść przez kilka sekund tę niską temperaturę, i to wowskie 100.000 zł., na tarnopolskie 50.000 zł. 
ich dobro, nie 40 groszy, albo 80 groszy za dzień |lepiej, niż nadmierne gorąco. Skala wytrzymałości | WILKI I SZCZURY. Na Zaścianek Łuników nas 
znojnej pracy, bo to grzech o pomstę do nieba wo- |Człowieka na wysokie temperatury jest bardzo ogra- padło wielkie stado wilków, które porwały 16 owiec, 
łający, niech sobie nie robią monopolu z patrjotyzmu, niczona; żaden człowiek, nawet w ciągu najbardziej |9 cieląt i zadusiły dwie krowy. 
bo jeden jest Bóg, jedna Polska i jednakie powinny krótkiego „czasu nie wytrzyma temperatury, powo- Mikołaj Czapran, gajowy Iwowskich lasów miej- 
być prawa dla wszystkch, l dującej ścinanie się białka w jego organiźmie. Tem- | skich, w lasach między Kleparowem i Rzęsną Polską 

Niech poprawią duszę swoją wielcy kapitaliści, peratura kuli ziemskiej, podwyższona do 908 Celsj., został napadnięty przez stado wilków. Obronił się 
niech nie obracają kapitałów zrobionych na krzyw- przyniosłaby zniknięcie człowieka z powierzchni zie- | paląc ognisko. 
dzie biednego robotnika na swoje wygody własnego |" nastanie matomiast nowt epoki lodowej prze: Z Wilna donoszą, że na strychach domów zna» l 
cielska, niech nie lokują kapitałów zagranicami pań. | "ałaby ludzkość zwycięsko. Oczywiście stanęłoby | leziono setki zamarzniętych szczurów, 
atwa, bo tu są potrzebne, przed nią AE zadanie, w «wa z ochroną przed | zimna. 

Niech poprawią duszę swoją urzędnicy i ludzie | mmem i ze zdobywaniem koniecznego pożywienia. |  SENSACYJNA LICYTACJA W ŁODZI, W Wi 
uczeni, niech mniej dbają o swoje ciało, a więcej Tyle mówi teorja. Ze strony praktyki życiowej | qzewskiej Manufakturze w Łodzi odbędzie się w dniu 
© ducha; niech pamiętają o przysłowiowej tabakierze sposób e i e kk ci na zimno zależy od 7 marca b. r. licytacja towarów w składach fabrycz= i 
1 nosie, ok bag ualnej z ie RR kę ków» Sa nych z tytułu zaległości podatkowych na sumę 2 mi- 

Jeżeli ci wszyscy poprawią dusze swoje i wyleczą 8 «oi. np. I 0. SPĘRAJE atwością | ljonów złotych. l 

temperaturę minus 550 C., co dla mieszkańca Europy 4 
3lę ze swych zastarzałych nałogów, to wtenczas zak | erodkowej byłoby niemożliwością. Z opisów wypraw GÓRA ŚNIEGU ZAWALIŁA PRZEJEŻDŻAJĄCY 
panuje zgoda, miłość braterska i ziszczą się pragnie- | gpiecunowych wiadomo. jakie męki s =AM| R$ POCIĄG. Między stacjami Iwanie Puste a Czortko- 
nia Adama Mickiewicza, bo będą dobre prawa, a lud y= pk Siebie 0 a M których Se wem, lawina śniegu zasypała przejeżdżający pociąg 
będzie je szanował, a i granico się rozszerza, bo będą |zsmięnsą się w sople lodu y, przy osobowy. Pasażerowie odnieśli wrażenie, że pociąg 
lo to wszyscy razem dbać. Sąsiedzi, widząc taki ład i a ę EE bani zapada się w ziemię. Kilku pasażerów zemdlało ze 
£ porządek, nie pokuszą się nam szkodzić, ale mie- * if gm ch p dm RR wci wm strachu. 
którzy toby przyszli i prosili, abyśmy ich przyjęli Rede dob bc róć KE straj E ER DROGI SZMUGIEL. Konrad Przybyła z Mysłowio ` 
do swojej polskiej rodziny, a wtenczas nastałby raj |F) "ONE P y > 5 AODOOTY NOT | iucietat"nr F sa š z 

; ogli : s, |dla mieszkańca Europy środkowej w dzisiejszych 5 przez granicę niemiecką wiekszą ilość — 
obiecany, zasiedliby pan, chłop, robotnik, urzędnik, $ z : wyrobów tytoniowych. Przyłapała go straż cel 

ga r : le Pzłkniewali: warunkach zabójezym; jednakże stopniowo możnaby A y:apaia go straż ceina na 
kapitalista przy jednym stole p do takiego zimna przywyknąć, tych „niedozwolonych praktykach. Niefortunny prze- 

„Jeszcze Polska nie zginęła i zginąć nie musi) Obecnie najniższą temperaturą, jaką w ciągu ry "a musiał zapłacić karę w wysokości 

Uciekajcie Rusi, Prusi, bo jadą Krakusi*, e Zi. 

POŁÓW RYB NA POLSKIEM WYBRZEŻU. W sty- _ 


krótkiego czasu może znieść mieszkaniec środkowej 
r: i jo . * . 

| — Jan Gryszówka. Europy, jest minus 40% © czniu złowiono na polskiem wybrzeżu morskiem po- 

ie Chłop z nad Wisły nad 200 tysięcy kilo ryb, ogólnej wartości 176.000 

złotych. W innych latach o tej porze były tam i 

oz znacznie lepsze połowy. i 

; AMERYKA KU CZCI PUŁASKIEGO organizuje | 

7 ruchu orSanizacyjneśo uroczysty obchód dla uczczenia jego śmierci na ste- 

GORLICE. Dnia 4 grudnia ub. r. odbył się w Gorli- 
Bach Zjazd powiatowy delegatów i mężów zaufania P. 


pach Sawanah, w 150 rocznicę. 
KATASTROFA KOLEJOWA. Kurjer Warszawa 
8. L, „Piast, na który przybył delegat Zarządu okrę- 
gowego poseł Krzciuk, Po zagajeniu zebrania przez 


Bukareszt zderzył się niedaleko Bukaresztu z po- 
przewodniczącego p. Stanisława Czuchnowskiego i po 


ciągiem towarowym, raniąc 9 kolejarzy. 
HURAGAN WE FRANCJI ł WE WŁOSZECH. 
rzemówieniu na temat polityczny, gospodarczy i orga- 
zacyjny posła Krzciuka, wywiązała się długotrwała 


W okolicach Marsylji (portu francuskiego) huragan j 
wyrządził w całej okolicy olbrzymie szkody. Również 

Myskusja, w której zabierali głos pp. Franciszek Mar- 

tyka, Tomasz Czech, Józef Sarnowski, Antoni Grądal- 


w północnej i środkowej Italji huragan przerwał 

w wielu miejscach komunikację telefoni E 

aki, Jan Sarnowski, Stanisław Kasprzyk i Jan Hałgas. j Ję oniezną, tele 
Mówcy poruszyli szereg bolączek natury gospodar- 


panema i drogową. W Tryjeście huragan przewró- 

cił wagon tramwa i ; 

szej, społecznej i podatkowej. s . 8 wajowy 1 poczynił duże spustoszenia 
Po wyborze nowego Zarządu tł Teea i uchwa- 


w okolicy, 
tniu rezolucji Zjazd zakończono. ekretarz, 


oo 
„UBYDNIÓW, pow. Bochnia. | 
ŚSDZIAŁ 
SĄ 
odznaczony. był oficerskim krzyżem orderu „Polonia | [R J | Niy, 
Restituta“, Do końca pozostał wierny sztandarowi | ES$ OX (9 6 
MAY 


2 żałobnej karty. 
. $. p. Dr Jan Deskur. 


Dnia 16 lutego b. r. zmarł w Łoszniowie obok 
Trembowli w 69 roku życia, po dłuższej chorobie, 
zasłużony działacz ludowy Dr Jan Deskur, notarjusz 
w Tarnopolu. W pogrzebie, który się odbył tamże 
dnia 21 lutego b. r. wzięły udział tłumy ludności 
miejscowej i ze wsi okolicznych, oraz spory zastęp 
inteligencji. W czasie pogrzebu przygrywała wiejska 
orkiestra. Pieśni żałobne odśpiewał chór z Trembowli, 
pod kierownictwem b. posła Widoty. Wśród licznych 
wieńców wyróżniał się wieniec od organizacji miej- 
scowej „Piasta“. Nad grobem przemawiał między 
innymi b. poseł Widota, podnosząc niespożyte za- 


„AK 


stował wysokie godności w społeczeństwie i w stron- 
nictwie, był prezesem organizacji na całą wschodnią 
Małopolskę, prezesem składnicy Kółek rolniczych, 
Okręgowego Towarzystwa Rolniczego, Kasy Cho- 
rych it . p. Za swe zasługi na polu gospodarczem 


Dnia 1 stycznia 1929 r. zostało założone w tutejszej 
P. S. L. „Piasta“ i mężnie, mimo przeciwieństwa | Mig AANS rz 


gminie Koło P. S. L. „Piast“, Wpisało się na członków 
i trudności wytrwał na posterunku. , 
Kainit pylasty 


:zątk 20 gospodarzy, w tem kilku młodych sym- 
Patyków „Piasta”. KA Zarząd, w skład którego 
Cześć Jego pamięci! Łoszniowianie. 
w walce ze szkodnikami roślin | 
uprawnych. | 


3 wodni Jakób Hejmo, zastępca Michał 
O A klęsk, ironi Stania w Kita. 
Uchwalono roczną wkładkę 2 zł. Po omówieniu bolączek 
wsi w dzisiejszych czasach, postanowiono, jak dotych- 
czas, stać wiernie i solidarnie pod sztandarem „Piasta“, 
jako jedynego stronnictwa w Polsce. służącego dla roz- 
woju Państwa Polskiego i dobra włościaństwa. 

Na tem zebranie w podniosłym nastroju zakończono. 

Sekretara, 

Pragniemy rolnikowi polskiemu uzmysłowić prak- — 
tyczne znączenie nowego środka mineralnego, przy. 
odchwaszczaniu pól, przy niszczeniu szkodników 
zwierzęcych, jak owadów, larw i t. d. Środkiem tym 
to nasz krajowy kainit, produkowany w formie f 
najlepiej nadającej się do wysiewów.,. 

Jawi się on na rynku w postaci miałko mielonej, 
znanej w handlu pod coraz więcej rozpowszechnioną 
nazwą „kainitu pylastego*, z 

Ostatnie doświadczenia, czynione zagranicą do: 
wiodły, że tani ten produkt, przy równoczesnej 
wielkiej wartości mawozowej, śmiało zastąpić może 
drogie, a nie zawsze skuteczne preparaty chemiczne. 
W Niemczech od kilku lat produkt ten, jako „Hede- 
rich - Kainit“ znajduje w rolnictwie niemałe zasto- 
sowanie. s 

Kainit pylasty, pochodzenia krajowego, zawiera 
w sobie około 10—12% tlenku potasu i wartościowe 
dla gleby związki siarczanów. Kainit pylasty tępi 
radykalnie chwasty, szkodliwe owady i znajdujące | 


KRONIKA. 


Marzec. 


. Jak wielkie zimno 
może człowiek wytrzymać? 


'Lodowy podmuch polarny. — Punkt absolutnego 

zera mimuys 2730 C. — Człowiek znosi największe 

mrozy. — 400 C. najniższą temperaturą dla miesz- 
kańca środkowej Europy. 


4. Środopostna 
Konstantego 


Mrozy, grożące się w Europie środkowej, sięgając 
trzydziestu kilku stopni C., nie były w kronikach 
notowane od przeszło 100 lat. © przyczynach tych 
zjawisk rozpisują się wszystkie, nietylko fachowe 
pisma. Wiedza fachowców, stwierdza tylko, że 
straszliwą falę mrozów zawdzięczamy masom powie- 
trza, przywianym z okolic połarnych. Co jednak 
mogło spowodować najazd lodowego powietrza na 
Europę, to pozostaje dalej pytaniem nierozstrzygnię- 
tem. Przypisywanie fali zimna pomnożeniu się plam 
słenecznych jest tłumaczeniem nięwystarczającem, 


Abrahama 
5. Czarna 


PROJEKTOWANA BUDOWA LINJI KOLEJO- 
WEJ KRAKÓW MIECHÓW. W Prezydjum Magi- 
stratu miasta Krakowa odbyło się posiedzenie ściślej- 
szego komitetu budowy linji kolejowej Kraków— 
Miechów. Sfinansowania budowy koleji podjęłoby 
się częściowo konsorcjum zagraniczne, Sejmik po- 
wiatu miechowskiego, gmina miasta Krakowa i za- 
interesowane sfery przemysłowe i ziemiańskie. Koszta 


Nr. 10 


=> 4 „PIAST z dnia 10 marca 1929 r. Bł. y 


t% w ziemi szkodniki zwierzęce, jak drutowce, pod- 
JadEi, pędraki, a także i ślimaki, 

„Zastosowany pogłównie niszczy chwasty, potę- 
gtjąc wegetację roślin. — W takich wypadkach 
należy wysiewać kainit ewentualnie w kombinacji 
z azotniakiem nieolejonym, np. przy zbożu, gdy od- 
tosło do wysokości 10—12 cm. Pogłówne wysianie 
najlepiej uskutecznić wczesną wiosną, rano na rosę 
ub po deszczu. 

Zdolność niszczenia chwastów przy pomocy 

initu pylastego polega na niedopuszczaniu z po- 


„wietrza niezbędnego dla rośliny azotu, przez zale- 


pienie pór i przez pozbawienie rośliny wilgoci, którą 
kainit wchłania. 

zytem mogą powstać nieznaczne szkody dla reślin 
uprawnych, jednakże wynagradza to wydatnie v- 
zultat widoczny już po kilku dniach. Wskutek wy- 
£inięcia chwastów, zwiększa się dostęp*ćwiatła i po- 


„wietrza, a przez zasilenie gleby odżywczymi składni- 


kami kainitu, następuje bujny rozwój wegetacji. 

miarę potrzeby nawozowej wysiewa się pył kaini- 
towy równomiernie w ilości od 600 do 1100 kg na 
1 hektar. 

Wyniki doświadczeń, czynionych od roku 1926 
w Małopolsce, jak np. w Zakładach Kultury Rolni- 
czej w Kościelcu, Poświętnem, Bereźnicy pow. Stryj 
(Szkoła Rolnicza), jak też w miejscowościach: Gaboń, 
Kobylec, Wiszniowa, Brzeźnica, Pleszów, Glinik, Wło- 
sienica (przez Małopolskie Tow. Rolnicze — Kraków) 
stwierdziły miezbicie skuteczność używania kainitu 
Pylastego dla celu niszczenia chwastów, przy fakty- 
cznej opłacalności tej najnowszej metody w rol- 
nictwie, 

Kainit pylasty nadaje się na każdą glebę i pod 
każdą uprawę. Stosuje się go nietylko na rolę, ale 
i przy kulturach łąk i pastwisk, na halach i poło- 
ninach górskich oraz w ogrodnictwie. 

* Autor niniejszego artykułu miał już sposobność 
omówić w ogólnym zarysie sprawę na tem miejscu, 
Poruszoną w „Rolniku Śląskim* z Katowic z dnia 
9 grudnia 1928 r. Nr. 50 w artykule p. t. „Niszeze- 
nie szkodników, chwastów i mchów, przy pomocy 
tawazów sztucznych”. 

_. Dzisiaj możemy z dumą powiedzieć sobie, po 
dziesięciu Jatach Niepodległości Polski, że rolnictwo 
Nasze przy nowoczesnej intensywnej i racjonalnej 
gospodarce, coraz więcej uniezależnia się od importu 
Zagranicznych nawozów sztuczęych, 


Bogactwo złóż soli potasowych na Podkarpaciu, 
na które Rząd nasz zwrócił szczególną uwagę, wska- 
zuje rolnictwu polskiemu właściwe Źródła, z których 
powinien czerpąć tani i wartościowy produkt. 


Lwów, w lutym 1929. Zygmunt Żywiak. 


Odpowiedzi Redakcji. 


WP. Marja Chmura. wdowa po $. p, Jakóbie, z Gre 
dów, pow. Dąbrowa: Podania Pani w Izbie skarbowej 
niema, jest natomiast podanie Marji Chmurowej 2-voto 
Wyka, „zamieszkałej w Jeżowem, która zaopatrzenie 
otrzymuje. — WP. Tomasz Lemka, z Woli Batorskiej: 
lzba skarbowa zarządziła zbadanie stosunków mają- 
tkowych i familijnych Pana. Liczba aktów 87186/RP. <- 
WP. Wiktorja Boryczka, Tutajowa, z Góry Zbylitow 
skiej: Izba skarhowa odmówiła zaopatrzenia, ponieważ 
przedłożony dowód śmierci nie jest wystarczający do 
stwierdzenia związku przyczynowego śmierci męża ze 
służbą, wojskową. Zarazem Izba pouczyła Panią, gdzie 
sią zwrócić o dalsze dokumenty. — Prenumerator N". 
3958: Jeżeli ojciec żyje, to nie pozostaje nie innego 
Panu, jak wziąć spłat, który wynosi dzisiaj 210 zł, (bez 
procentn). Jeżeli natomiast ojciec umarł, a nie upły- 
nęło więcej niż trzy lata od śmierci ojca, to może Pan 
wnieść skargę o tak zwaną część obowiązkową, Za 409 
koron spłatu z roku 1917 z Fhtego należy się 815 »ł. 
99 gr. Za 1460 koron z rokn 1920 z lutego, należy się 
40 zł. Na wypadek rozpisania dzierżą wy należałoby się 
starać, by ten rewir wydzierżawić, — WP. Ludwik Stec: 
Skapitalizowana renta Pana wynosiłaby prawdopodob- 
nie 8.182 złote i 85 gr, o ile Pan rentę miesięczną po- 
biera w kwocie 87 zł. 45 gr. Podanie o skapitalizowa- 
nie renty wnosi Się do miejscowego Starostwa, załącza- 
jąc odpisy dokumentów inwalidzkich, dokładne dane 
dotyczące stosunków majątkowych i familijnych, dekla- 
rację, że poddaje się Pan kontroli Starostwa mad obro- 
tem własnością, którą Pan nabędzie dzięki skapitalizo- 
waniu renty. Za bytności w Krakowie proszę zajść do 
redakcji, to podanie Panu napiszę. — WP. Ignacy Brzo- 
za: Korespondencja Pańska będzie umieszczona, -- WP, 
K. W. Rz.: Petycje otrzymaliśmy. Adres poprawiono, 
WP. Stanisław Sypek: Artykulik będzie umieszczony, 
O korespondencję prosimy. — WP. Jan Bułat: Kalen- 
darz i gazety wysłaliśmy. Sosnowice parceluje sam 
Brandys, do niego należy się zwrócić a informacje. Kiv- 
dy Pan An do Polski na stałe? Cześć i pozdro- 
wienię. — WP. Józef Kucięba, Zawierzbie: Za dobre 
słowa i Życzenia serdecznie dziękujemy, jak równeż za 
jednanie nowych czytelników, Podręcznik o który Pan 
zapytuje (dBhridnik można nabyć 


dla adwokatów'') 
w księgarni Gehethnera w Krakowie, Rynek Gł. ko 
sztujo 14 zł. — WP. Józef Maleiki w Felsztynic: Pisze 
Pan całkiem słusznie, że tyle jnż pisano o Bojce, że 
gdyby ten papier użyto na „świadomy cel", korzyść by- 
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laby większa. Istotnie trzeba było napiętnować zdradę 
nikczemną, strojącą się w piórka dobra ludu i państwa, 
teraz kiedy Bojko przestał być narzędziem do rozbijania 
chłopów, bo nikt mu nie wierzy, szkoda się nim zajmo- 
wać. — Jan Bania w Swarzowie: Ogólna pogarda chło- 
pów jest dostateczną zapłatą Bojce za jego manifesty 
i ujadania na Witosa, dlatego korespondencji o Bojco 
nie umieścimy, prosimy o inne. — WP. Włodzimierz Go- 
dziszewski — Rabka: Wierszyk nie dla nas, zanadto 
górnolotny. WP. Jasiek z pod Modyni: Cieszy nas, że 
artykuły Jantka z Bugaja ogólnie się podobają, list Pa- 
na prześlemy mu. Poseł Brodacki przybędzie do Woli 
Przemykowskiej, gdy Sejm ukończy obrady nad budże- 
tem. „Piasta“ wysyłamy, — WP. Stanislaw Sikoń: Ar- 
tykuły dwa będą drukowane, ale z opóźnieniem i w 
skróceniu, trzeci, nauka na przyszłość, już nieaktualny. 
WP. Kapuściński: Pojedyncze zwrotki dobre, / całość 
ma brak! :np, 

„Ten przyjaciel ludu pracy 

Kto toruje jemu szlak 

Nie dla zysku — nie dla sławy 

Ale ot — z miłości tak“. 
dlatego nie wydrukujemy. WP. Stanisław Zawiślak: By- 
ło drukowane pag dwu laty w „Piascie“. Nie będziemy 
tego powtarzać, — WP. Jan Furtek, Konrad Sura. Jan 
Michalczyk, Władysław Gac, Józef Dźwigoń, Jan Hyc- 
nar, Ks. T. Sapyta, Jan Pikul, Józef Sarnecki, Jan 
Skworzec, Stanisław Serafin, Józef Majkrzak, Kazimierz 
Fałkowski, Michał Jurczak, Jan Niklewicz, Jan Kaspar, 
Stanisław Zaba, Michał Chmura, Feliks Paraniuk: re- 
kłamacje w sprawie nieotrzymania kalendarza wnie- 
śliśmy do urzędu pocztowego. — WP. Władysław Ogo- 
nek: Wiersz bardzo słaby, niema w nim ani Bzczypty 
poezji. Prosimy o krótkie korespondencje prozą. — 
WP, Marek Jędryszek: Pieniądze złożone do Kasy Stef- 
czyka w latach 1916 do 1921 w markach polskich 
i w koronach nie przedstawiają żadnej wartości, — 

WP. Pieczyrak: Kalendarze i nagrody wysłaliśmy. 

Miał Pan tyle losów, ilu Pan zjednał prenumeratorów. 
Gazety administracja wysłała. Adres wydawnictwa en- 
cyklopedji jest: Gutenberg, Wolska 19, Kraków. ~- 
WP. Piotr Smosna: Nr. Pańskiego lusu był 1795, Ka- 
lendarz wysłano. — WP. Józef Majocha: Świadectwo 
przemysłowe na prowadzenie trafiki będzie trzeba wy- 
kupić. Ustawa na podstawie której przeprowadza się 
ogzekucje wyraźnie zaznacza, że u rzemieślników, ro- 
kotników rękodzielniczych i fabrycznych wyłączone Bą 
od fantowania przedmioty do osobistego wykonywania 
ich zatrudnienia potrzebne. — WP. Michał Gręhowiec: 
Numer Pański nie nie wylosował, W wyniku losowania 
zamieszczono te numery, które nagrody wylosowały, = 
Czytelnik „Piasta“ z Wojnicza: Spłat 300 koron bez pro- 
centu z roku 1919 wynosi 98 zł. 75 gr. -- WP. Wincenty 
Lizak: Wiersze nie pozbawione zdrowego sensu, szwan- 
kują co do formy, dlatego nie umieścimy. Trzebaby do- 
syć dużo pracować, a może kiedyś będą lepsze. Prosimy 
o korespondencje prozą. — WP. Franciszek Mytnik: Nu- 
mer Pańskiego losu 3304 -nie nia wygrał, — WP. K. J.. 
Kupienin: Świadectwo przemysłowe na prowadzenie he- 
toniarni musi Pan wykupić. — WP. Jan Gorczyca: Na. 
mer 60 Pańskiego losu, niestety nic nia wygrał. 


Kuźnia | 10 morgów, budynki muro- 
Wane do sprzedania. Zgłoszenia: Sztul, 
wieś Sroczyn, p. Kiszkowo. 1012 
raczy D WRA 


łan Bieda ur. w roku 1900 w Lubeni 
unieważnia zagubionią kartę zwolnienia 
Z komisji poborowej z roku 1922. 1011 
| ap EA 


Józef Lizak — ur. r. 1893 z Hubenic 
Unieważnia zagubione dokumenty wajs- 
owe z P. K. U. Tarnów 1010 
—. 


Tomasz Serafin unieważnia zagubione 
dokumenta wojskowe z P. K. U. Tarnów 
z r. 1921. . 938 


Potrzebny chłopiec do 
nauki krawieckiej 1014 © 
Mikołaj Kursa, Myślenice 


Zakład krawiecki. 


? Y; 


koag czerwonej, krajowej, wolnej od kanianki 


oniczyny szwedzkiej i białej 
KĘ" wolnej od kanianki 


raw na łąki 
kwiatowe i leśne. 


1008 


łąki i pastwiska, Buraków i marchwi pastewnych. Warzywne, 


Wszystko z gwarancją czystości i siły kiełkowania. 
poleca po cenach najprzystępniejszych: 


Dom Rolniczo-Handlowy EDWARD NIZIENIECKI 


dawniej ERNEST BAHLSEN w KRAKOWIE obecnie Rynek GŁ L. 46 |, p. 
OFERTY NA ŻĄDANIE! 


= 22 


Tanie majątki! 


1) 65 mórg ziemi 1. klaşa 7 mórg łąk, 
w tem sklep z wyszynkiem, 3 konie, 9 szt. 
bydła, 18 świń, nadkompletna maszynerja, 
zabudowania murowane pod dachówką. 
Stosowne na 2 familje. 3 kL od miasta. 
Cena 36.000 zł. 

2) 40 mórg I. kl. ziemi, 2 konie. 5 szt. 
bydła, kompletna maszyneria. Zabudo- 
wania murowane. — Cena 25.000 zł. 

3) 19 mórg I. kl, ziemi w mieście po- 
wiatowym, i koń, 2 krowy i maszynerje 
rolnicze. Zabudowania murowane. Dom 
4 pokoje kryty blachą. — Cena 17.000 zł. 

4) 34 mórg I. i II. kl. ziemi, 3 m. łąk, 
1 koń, 4 krowy i maszynerja rolnicza. 
Zabudowania murowane. — Cena 18.000 zł. 
wpłaty 10.000 zł. 

5) 30 mórg I. i LI. kl. ziemi, 1 koń, 
3 krowy i maszynerja rolnicza. Zabndo- 
wania z drzewa. — Cena 15.000 zł. 

6) 17 mórg dobrej ziemi, 1 koń, 1 krowa, 
2 świnie i porządki rolnicze. Zabudowa- 
nia murowane pod dachówką. — Cena 
9.000 zł. 

7) 12 mórg 1. i 11. kl. ziemi, 2 m. łąki, 
1 koń, 1 krowa i porządki rolnicze. Za- 
budowania murowane. — Cena 8.000 zł. 

8) 11 mórg I. kl. ziemi, 3 m. łąki, 1 koń, 
t krowa i porządki rolnicze. Zabudowa- 


> 3 rż ESTE" UROCZE OPZERCWK | nia PAD = Ea iż + , 
E 3 9) Kuźn'a z ogrodem i 10 mórg dzierżawy, 
ce ZWIĄZEK Ai ROLNĄ 1 yi P aam ar 209 pod dachówką. — Cena 
oL U || 10) Dom z ogrodem przy stacji i fabry- 
SPÓŁDZIELNI KOŁEK ROLNICZYCH ad Bam sę pray stach 1 abr 
CENTRALA: KRAKÓW, ul. Wiślna L. 8, A | Zgłoszenia: 
K 3 Józef Netter 
ai Z ODDZIAŁAMI: a Ra E Aega 
(| WE LWOWIE, UL. MICKIWICZA 26. i Ig: Kepno, ul- nod RAA 
p , RYNEK GŁ. 31. s prasza się wszystkie ającyc 
DP nNOPOLU á T w celu kina zabierać ze sobą zadatek. 
dostarcza: $: Na informacje dołączyć 50 gr. w znaczkach. 
pe najniższych cenach | na dogódnych warunkach ź 
wszelkie nawosy Rztuczne, otręby, makuchy, słomę | a doborowej 
i siano, zboża siewne i wszystkie nasiona — Și Nasiona jakości j 
giel z kopalń górnoślaskich i małopolskich, J š 
i wszelkie Maszyny i narzędzia rolnicze. | Cebulki i kłącza kwiatowe 
Z NASZYCH MAGAZYNÓW R oraz narzędzia ogrodnicze 
DOSTARCZYĆ MOŻEMY NATYCHMIAST: a 


najlepsze siewniki J0 zbóż, typu włościańskiego, 
tryjery „FENIRS-EXTRA* do czyszczenia zboża 
o wielkiej wydajności, makuchy, zboża siewne 


poleca 


HODOWLA I SKŁAD NASION 


i nasiona. ź 
żądajcie efert. — Kupujcie tylko we własnej w Warszawie, ul, Jerozolimska 45. 
erganizacji. 1013 Telefon 5-81. 950 (1-5) 
pe Firma istnieje od 1848 r. 
z 4. ” 


Sprzedam za 4.006 dolarów, 
Gospodarstwo z 16 mórg gruntu pszen- 
nego, z domem mieszkalnym, budynki 
gospodarcze z inwentnrzem żywym imar- 
twym, z pasieką i chmielarnią. Kilometr 
od stacji kolejowej. (Wyjeżdżam do Ka- 
nady). — Zgłoszenia pod: 


Wacław Szymoniczek 
kolonista w Hrycysze ad Słojanów 


pow. Radzichów. 1016 (-) 
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łomę długą, czystą, żytnią do krycia dachów, żyto do siewu, owies 
łomę długą, na sieczkę, siano i słomę prasowaną. 
Ziemniaki, dostarcza wagonowo po najtańszych cenach i najdogodniejszych warunkach zapłaty. 


Feliks Mirkowski 


Poznań, Rała'czaka 31. 


Nr. 10 


BLEDNICĘ 


BRAK KRWI USUWA 
Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 


WINO GHINOWO-ŻELAZISTE 


na maladze hiszpańskiej 


regaluja ałabodei kobieca, dodaje sity, podnieca 
apetyt, przyczynia krwi, położnicom za- 
dziwiająco szybko przywraca aiły, a spe- 
elalnie polecane przez lakarzy w chorobach 
płucnych, po przehytyeh ciężkich chorohach, 
przy oałahienia ogólnem, oherwanin, hraku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy. 
wyezernaniu fizycznem i umaysłowem. Do ha- 
bycia w aptekach i drogeriach do miejscowości 
gdzie niema na składzie można zamawiać wprost 
z fahryki we w'agnym interesie, hy ustrzec się 
przed podróbkami, — żądać wyraźnie 


Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 
WINO CHINOWO-ZELAZISTE 


Naśladownietwo ane-gieznie odrzncić! 


Flaszka mniejsza z przes, zł 3:50, 5 flaszek n z 
Flaszka podwójna zł 5—, 5 


Wyłączny sklad i wyrób na Balike 


Specjalny Skład i Hodowla Nasion 
ZAKŁADY OGRODNICZE 


B. HOZAKOWSKI, Toruń 


poleca: 
Nasiona polne — warzyw — kwiatów — leśne 


Cebulki kwiatowe, rośliny, drzewka i krzewy owocowe oraz 
ozdobne narzędzia i preparaty chemiczne w znanej wyborowej 
jakości po cenach konkurencyjnych. 


Bogato ilustrowany cennik główny wysyłany 
N jest darmo i ope PRE E] 


Udoskonalone maszyny do wyrobu: 


Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów, słupków, płyt, rur 


poleca Fabryka Maszyn uu 


Gdziekołwiek się zwrócisz 
Popatrzysz na łąki, i 
Wszedzie kosy „SZCZYTY“ | 
Dzwonią jak skowronki. 
Gdziekolwiek się zwrócisz 
Popatrzysz na łany 
Wszędzie kosy „SZCZYTY* 
Idą z kmiotkiem w tany. 
Gdziekolwiek zapytasz 
Czem tu będą kosić 
„KOSAMI SZCZYTAMI* 
Wszyscy będą prosić, 


Franciszek Joniec ur. w 1895 roku 
w Chodaczowie p. Łańcut unieważnia 
książeczkę wojskową wydaną przez P. K.U. 
Gródek Jagielloński, 113 (=) 


Franciszek Kuraś z Zalesia pow. 
Lubaczów ur. w roku 1903 unieważnia 


RZEWUSKI i S-ka 


Warszawa, ul. Ordynacka Nr. 7. 
Lysk wytwórni A wl roku wynosi od 5000 do 6000 zł. Ządajcje cenników i objaśnień, 


Fanta iak U Tarnów j, 


Perlmuttera ora 


gat bezwzględnie najlepszą i naiwydatniejszą farbą 
de bielizny wapna i eelów malarskieh. Odznaezona na 
wystawach w Brukaali i Medjolanie złotemi medalami. 


Miura Fabryki Ch. Perlmutter, Lwów, Słoneczna 20- 
Wazędzie de nabyeta. 697 258 


AZIZAM 


g NERWOL œp 


Chemika Dra FRANZOSA 


jedyny radykalny i wypróbo- 
wany środek (nacieranie) na 


REUMATYZM 


kłucie z powodu przeziębienia, na 
postrzał, ischias | t p. 


=== Żądać w aptekach. 
Wyrób i główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA 
LWÓW. KOPERNIKA 1. 840 (-) 


EANAIR EUNET OSONDAN ITAOP aoaaa rta aoaaa 


Ignacy Cypres 
Kraków, ul. Szewska L. 18 P 


wysyła. Mandoliny włoskie po 25 
do 28 zł. — Skrzypee szkolue ze 
smyezkiem 22 zł. Harmente |-rzęd. 
wied. mod. 35 zł., 2-rzęd., wied. mod. 


$02}. Niklewy „Gre Roskopf” patent 


Siano. słomę, Kkoniczynę, mie- 
szamkę dla bydia, otręby, makuch, 
owies, nasienie koniczyny czerwonej ates- 
towanej, pod gwarencją wolnej od ka- 
nianki oraz wszelkie zboża siewne dostar- 
ec rp eT jt cza jena za ga nom i zka rolni- 
garek siynnej marki „Enigma* 22zł | czym na dogodny kre wiązek produ- 
Klarnet 8 klap. 38 zł. 10klap.śbzi- | centów aaya w Krikodie, ul. 'arodeka 3. 

(1—0 


Cennik ilmatrosvany zegarów i inztra' 998 
mentów zaa, | i opłatnie* 
0 


AMONU UKUMIE DONT LETETTE CEEE EE MTU NATI 


Miljony ludzi używają 


=== 


be jest on najskuteczniej- 
szym środkiem do pielsonc- 
wania i nacierania, Meridlol 
powinien sią Jak ehle w ksż- 
dym damu znajdować, bo jego 
wszechstronną skuteczność 
-nle może żaden inny śro- 
dek zastąpić. — Liczne listy 
z kralu | zagraniey Świadczą 
najleple] o dobroci i skutecz- 
ności tego preparatu. $prze- 
dają apteki lub dragerje gdzia 
nie do nabycia — wysyła 
wprost 5 buti. za 10 zł. 


LABORATORJUM MERIDIOL 
KROLEWSKA HUTA. 


Poszukują TH na wieś 


dla wirówek za wysoką prowizją 
na wszystkie powiaty woj. Krakowskiego 
i Lwowskiego. Zgłoszenia do Administrcji 
„Piasia* Kraków, pod „Wirówka“. 1012 


A di o 2 pokojach 1 ku- 
łożenin w mieście powiatowem Limano- 
wej, zaraz do sprzedania. — Wiadomość 
u kierownika szkoły w ea Kra- 
ków XY. 1006 (1-2) 


skradzioną książeczkę wojskową oraz 
kartę mobilizacyjną wystawioną przez 
P. K. U. Jarosław. (1017 (1-2) 


Gospodarstwa! Mam 3% gospodarstw 
różnych wielkości od 2 do 3000 mrg pa 
niskich cenach od 2500 zL począwszy | na 
bardzo dogodnych warunkach. Ziemia 
pszenno-żytnia. Na odpowiedź dołączyć 
znaczek za 50 groszy. Zgłoszenia przyj- 
muje (Swój do swego). Ignacy Sobczak 
Czersk (Pumorze) ul. Dworcowa 5. 999 


rzeczywiśc e doskonała. 


0 ile wątpisz, czytaj zdania 
nabywcy, który pe koszeniu 
tak napisał: 


Zelazówka 18/7 1948, 
p. Dąbrowa. 

Wszystkie sprowadzone 
kosy tak zeszłoroczne jak 
i tegoroczne są bardzo do- 
bre. Każdy mój konsument 
jest w całem tego słowa zna- 
czeniu bardzo KR S 
Aleksander Węgi 


a LL Z 


„Najlepsza | w Świecie“ 
sto opinia, jaką w ciągu BO BAŁ nadawano wicówee „ALF A-LA WAL" 


W r. 1928 REY: 
WIELKI MEDAL ZŁOTY 


na I-ch Targach Północnych w Wilnie za wirówki „ALFA- LAVAL, 


i komp'etne instalacje maszyn mleczarskich. Il rówki „ALFA-LAVAL“ i 


MEDAL ZŁOTY 
mE wystawie Roln* o Paypal w Brześciu n/Bugiem za wi- 
inne maszyny mleczarskie. 


— 4.000.000 wirówek „ALFA-LAVAL“ w użyciu — 30 -letnia piśmienna gwarancja używalności. — 


Sprzedaż na długoterminowe raty bezprocentowe. 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście L. 60 
Oddziać w Poznaniu 


Tow. ALFA-LAVAL, 0p.20. 0. 


== ulica Awąrna L, 9. 


Zastępcy we wstystkieh ESA i miasteczkach Rzeczypospolitej. 


wA e RF AE W 
awe ż PNW sę: e „tj A cz | ah ow 


CENNIK OGŁOSZEN ~ 


Ogłoszenia na 1 stronie za 1! mm 1-szpaltowy dam imo] 
Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-szpaliowej za | wiersz mm 30 gr | Csła strona S-rzpattowa w tekscie] 
W tekieie na stronie 3-szpaltowe za l wiersz mm . 60 gr Cała strona tytułowa . 


Ogłesronia tylko za gotówkę. — Za terminowy druk administracja nie odpowiada: — 


Drobne ogłoszeniu za słowo 25 groszy. paaa zł 
s - 800 zł 
«300 zł 


stosownie do umo 


Wydawca: Za Ludowe Tow, Wydawnicze; Stanisław 


Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 


Cała atrona 4-szpaltowa po tekście * 450 z 
Układ tabelaryezny, cyfrowy, kolorowy | na ostatuiei stronie i 


Ceny powyższe, gbowiącaja od dnia ogłegzenia — Od ogloszeń długotarminowych | biurom ogłoszeń rabat 


500ją drożej 


Marcinkowski. Odpow. redaktor; Eugenjuez Bieljenin, Druk. „Glos Narodu“, Kraków, pod zarz, R. Ferka 


? 
© 


